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■ zentowanie nowoczesnego wy­
posażenia i organizacji pracy 
biurowej; środków techniki ob 

. liczeniowej, środków łączności 
biurowej, mebli biurowych 
materiałów papierniczych.

(gra)

Obchody 57 rocznicy 
Powstania

Wielkopolskiego
57 lat temu, 27 grudnia 

<918 roku. Wielkopolanie 
podjęli patriotyczny czyn 
:brojny w walce o wolność 
rczyzny. W rocznicę tych 
febrycznych wydarzeń w 
Bejscach walk powstań- 
tto organizacje polityczne 
-społeczne oraz młodzież 
różą wieńce i wiązanki
ińtów. Przy pomnikach 
sianą warty honorowe.

W Poznaniu — w sobotę, 
L godz. 12 zostaną złożone
ćązanki kwiatów i wieńce 

kod Pomnikiem Powstań­
ców Wielkopolskich, przy 
pblicy poświęconej pamięci 
Franciszka Ratajczaka oraz 
ta cmentarzu górczyńskim.
Centralnym akcentem te- 

pocznych obchodów bę­
dzie uroczysty koncert w 
auli UAM. (jk)

Na str. 3 zamieszczamy 
artykuł pt. „Gotowi do wal 
łi i walczący”.

Cena 50 rr

Ukazuje się od 16 lutego 1945

Poznań w nocy

on zaprę-

imprezy do 
17 czerwca. 
Technicznej 
zorganizuje
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Jedne MTP w 1976 r,

Nowe poznańskie
Główna impreza handlowa Polski, jaką są czerwcowe MTP BIURO Umożliwi i UZDO Ir 0^X7 _ 1  J _ .

zlokalizowane zostaną in- Portugalia

kalendarzajego 
nowe 
nej i 
wszy

12 dni, tj. od 6 do 
Biuro Informacji 
NOT w Poznaniu 
w tym czasie im-

roku organi - 
Poznańskich, 
„TAKON-u”. 
stałe do swo 
imprez dwa

nych obiektach wystawienni­
czych na terenie miasta. Prze 
dłużony będzie okres trwania

opako- 
zbior- 

w roku 
działy;

nia i etykietowania, 
wań pojedynczych 
czych — wprowadza 
1976 dwa dodatkowe

Ze względu na poszerzenie 
zakresu towarowego nie wszy 
stkie stoiska zmieszczą się w 
halach MTP; niektóre branże

wystawy specjalistyczne

czych.
Od przyszłego 

zatoczy Targów 
rezygnując z 
wprowadzają na

po większy w roku 1976 swój zakres towarowy. Ekspozycja 
na powierzchni 160 000 metrów kwadratowych będzie obej­
mowała obok maszyn i urządzeń — również wyroby prze­
mysłu rolno-spożywczego oraz lekkiego.

salony: techniki medycz 
techniki biurowej. Pier- 
z nich, SALMED, po-

prezy towarzyszące: informa­
cję techniczną, odczyty, poka 
zy filmowe, demonstrację ma­
szyn w ruchu.

We wrześniu (od 12 do 19), 
odbędą się — już po raz trzeci 
w Poznaniu — międzynarodo­
we salony specjalistyczne: 
TAROPAK i INTERMASZ.

Salon Techniki Pakowania i 
Magazynowania obok urządzeń 
do produkcji opakowań, ma­
szyn do dozowania, pakowa-

Argentyna

Wielka wspólna akcja dwóch 
lewackich organizacji partyzanckich

We wtorek wieczorem (23 bm.) w niespełna 24 godziny po 
kapitulacji zbuntowanych lotników z bazy Moron niedaleko 
Buenos Aires, lewackie organizacje partyzanckie: „Montone- 
Ms” (lewaccy Peroniści) i „Ludowe Wojsko Rewolucyjne ’ 
(trockiści) rozpoczęły atak na
ione wokół Buenos Aires.

różne obiekty wojskowe, poło-

Pierwsza grupa partyzan- 
zaatakowała koszary puł- 

J Piechoty 1 znajdujący się 
) arsenał; druga zaatako- 

pułk
Wcści 20 km od '

Aires, zaś trzecia -— 
4 pulk Piechoty w La Pla- 
Oprócz tego inns grupy par 

gackie ostrzelały kilkanaś- 
n Posterunków policji i spa- 
I( autobusów miejskich.

Avellanedai w 
Bue-

Rodzinę po rozpoczęciu strze- 
uy Siły lądowe oraz oddziały 
lch opanowały wszystkie dro- 

łit’»jątdowe wiodące do Buenos 
jJ1 > Przeprowadziły kontratak 
fj'1"150 partyzantom szturmują 

w tym ostatnim miej 
toczyły się na obszarze 

ti»k 10<l kwadratowych. Prze 
#0 partyzantom armia zmu- 
K,/ ^'a uzyć wszystkich jedno 

szturmowych policji, korpu- 
iopt^*10^ oraz kilkunastu heli- 
^lk'r0W * samol°tów bombowych.

110 Parnych godzin . ych w środę (24 bm) Wp. 
K°m«nikatu wojskowego w 

-^ra’0 udział ponad 300 
°W' wyposaż°nycb w no- 
broń maszynową, ciężkie 

statu1*26 oraz Przenośne radio- 
którymi skutecznie 

nadajników armii 
l*j T° „zagłuszanie” w du- 
»ojs^ utrudniło kontrakcję 

twip w czasi® walk — 
™»' e oz; armia — zginęło fi

W czwartek (25 bm.) zanotowano 
starcia między żołnierzami i poli­
cjantami strzegącymi kostnicę 
miejską, gdzie złożono ciała żabi 
tych partyzantów, a niewielkimi 
oddziałami ERP i „Montoneros”. 
Partyzanci usiłowali odbić ciała 
poległych. W czasie starcia policja 
schwytała siedmiu partyzantów.

Argentyński dziennik „La 
Nacion”, powołując się na ko­
ła dobrze poinformowane 
twierdzi, iż wielka akcja par­
tyzantów argentyńskich była 
pierwszym spektakularnym 
przejawem współpracy między 
dwoma największymi lewacki 
mi organizacjami partyzancki­
mi w Argentynie, to jest ERP 
i „Montoneros”. (PAP)

j^o 35
S* 10 
W.

a 12 zostało rannych. 
P° stronie partyzantów 
®sób. Ponadto poniosło 
Przechodniów — cywi-

^nci115 asencł* zachodnich, par- 
^oowas40’11’ na ki,ha 

ilości arsena’ i zdohyć
*'e ^yskl0”' ' anu,n’cii-

^■ch rozrzucili we -----  
tiilj s^'le''SCack’ 8dz>e przeprowa 
łisano akr^e zbrojne, ulotki pod 
la '^Hrando imienia genera- 

°ficera ' Jest to nazwisko 
dowodził puczem 

h łotników, do jakie- 
anIani.' Argentynie przed kil-

godzin 
znacz- 
której

wszy-

imienia genera-
Jest to nazwisko

Delegacja radziecka w Turcji
W piątek, 26 bm. odleciała do 

Turcji z oficjalną wizytą rządowa 
delegacja radziecka z premier, m 
1 Kosyginem na czele. Delegacja 
weźmie udział w uroczystym uru­
chomieniu kombinatu J^ma^y 
zbudowanego przy współpracy 

^^bm. w Ankarze odbyło 
spotkanie A. Kosygina z Premrn

Turcji s. Demirelem. > oa 
czas spotkania omawiano 
ki radzieeko-tureckie i problemy 
międzynarodowe interesujące oba 
kraje.

Zbiór dokumentów
w związku z 20 rocznicą podpi- 

sania Układu Warszawska go w 
Moskwie wydano zbiór dokumen­
tów pt. „Organizacja Układu War- 
' p, . ’’ ,Q„ _ 1975 Dokumen-szawskiego 1955 iso. 
ty i materiały”.

50 lat KP Indii
muniatyczna " Trzecim »w

wyposażenie magazynowe oraz 
środki transportu wewnętrz­
nego.

Salon Maszyn Włókienni­
czych, Odzieżowych i Obuwni 
czych skoncentruje się w roku 
1976 na maszynach i urządze­
niach tekstylnych i obuwni- 

święcony nowoczesnej technice 
w służbie medycyny, odbędzie 
się w dniach 11 — 14 kwiet­
nia. Ekspozycja obejmie 
sprzęt i aparaturę medyczną, 
materiały medyczne, sprzęt 
techniczno-gospodarczy, apara­
turę przetwarzania danych dla 
potrzeb medycyny, karetki i 
pojazdy specjalistyczne, sprzęt, 
aparaturę i materiały dla w£ 
terynarii oraz fachową litera­
turę medyczną. Imprezą towa 
rzyszącą będzie międzynarodo­
wa konferencja na temat no­
woczesnych środków technicz­
nych w ochronie zdrowia.

Na przełomie listopada i 
grudnia przyszłego roku od­
będzie się w Poznaniu Salon 
Techniki Biurowej — INTER-

W Libanie nadal 
niespokojnie

Noc z czwartku na piątek 
upłynęła w Bejrucie i na 
przedmieściach dość niespokoj 
nie, mimo rysującej się od 
czwartku tendencji do uspoko 
jenia sytuacji.

W czwartek w Bejrucie od­
było się spotkanie między pre 
mierem Libanu. Raszidem Ka 
rami a przewodniczącym Or­
ganizacji Wyzwolenia Palesty 
ny, Jaserem Arafatem i kil­
ku innymi czołowymi działa­
czami palestyńskimi. Rozmowa 
dotyczyła sytuacji w Libanie.

PAP

(C0O <MW) członków), o-bebodziła 26 
bm. pięćdziesięciolecie swego po­
wstania. Na akademii, zorganizo­
wanej z tej okazji w Delhi, prze­
mawiali: przewodniczący partii 
— 76-letni Dange — jeden z orga­
nizatorów ruchu komunistycznego 
w Indiach i sekretarz generalny 
KPI R. Rao. Odczytano także de­
peszę z pozdrowieniami od brat­
nich partii, w tym od Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej,

Uznanie Angoli
Burundi i Ghana uznały w tych 

dniach oficjalnie Ludową Repubii 
kę Angoli, w związku z czym 
liczba krajów afrykańskich, które 
nawiązały stosunki z rządem An­
goli wzrosła do 19.

Siedziba OPEC nadal we Wiedniu
Sekretarz generalny Organizacji 

Krajów Eksportujących Ropę Naf 
tową (OPEC) Feyide oświadczył na 
konferencji prasowej, że napad 
terrorystyczny z ostatnich dni nie 
skłoni tej organizacji do przenie­
sienia swojej siedziby głównej po 
za Wiedeń. OPEC poszukuje jed­
nak dla swej siedziby w Wiedniu 
odpowiedniejszego budynku.

J. Arafat u króla Arabii Saud.
Jak donosi Agencja France Pres 

Se z Damaszku, przebywający tam

Surowe posunięcia 
oszczędnościowo

Premier Pinheiro de Aze- 
vedo, który przedstawił w wi 
gilię — 24 bm. program suro­
wych posunięć oszczędnościo­
wych w gospodarce, spotkał 
się w piątek rano z przedsta­
wicielami trzech główmych 
partii politycznych — socjalis 
tycznej, komunistycznej 
PPD — kończąc trwające 
paru tygodni konsultacje 
sprawie zmian w szóstym 
dzie tymczasowym.

od
w 

rzą

Szczegóły przebiegu konsul­
tacji nie są jeszcze znan*1.

PAP

K. Waldheim dla Tz\SS:
Pokój

najważniejszym 
celem ONZ

Pokój to najważniejszy cel, 
do urzeczywistnienia którego 
dąży w całej swojej działal­
ności Organizacja Narodów 
Zjednoczonych — oświadczył 
korespondentowi TASS sekre­
tarz generalny ONZ Kurt 
Waldheim.

W wywiadzie dla TASS oce­
nił on następnie . wyniki jubi­
leuszowej XXX Sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, podkreś­
lając, że toczyła się ona w 
sprzyjającej sytuacji międzyna 
rodowej. Sekretarz generalny 
wyraził nadzieję, iż istotne de 
cyzje na sesji będą wkładem 
w dzieło pokoju, który może 
zostać utrwalony przez umoc 
nienie współpracy międzynaro 
dowej i wzajemnego zrozumie 
nią między narodami. Zwrócił 
on uwagę, że najważniejszą 
rolę na tej sesji odgrywały 
problemy rozbrojenia. (PAP)

z wizytą król Arabii Saudyjskiej 
C. as Sand przyjął w piątek po 
południu przewodniczącego Orga­
nizacji Wyzwolenia Palestyny. J.

Jak oświadczył po roz-Arafata, 
mowie Arafat dotyczyła ona 

problemów palestyń-aktuałnych
skieh, arabskich i międzynarodo­
wych .

„Salut-4* - rok na orbicie
Już rok znajduje się na orbicie 

wokółziemskiej orbitalna stacja 
naukowa „Salut-4”. W tym cza­
sie na jej pokładzie pracowały 
dwie ekspedycje kosmonautów, 
które spędziły łącznie trzy miesią 
ce. Kosmonauci — najpierw A. 
Gwbariew i G. Greezko, a następ­
nie P. Klimuk i W. Siewastjanow, 
wykonali bogaty program eksnery 
mentów naukowych, technicznych 
i medyczno-biologicznych.

Eksploatacyjny rejs „Tu-144“
26 grudnia 1975 r. radziecki pasa­

żerski samolot naddżwiękowy 
„Tu-144” wystartował do pierwsze 
go eksploatacyjnego lotu. Na po­
kładzie samolotu z Moskwy do 
Ałma-Aty — stolicy Kazachstanu, 
odleciał?- towary i poczta.

Zamach na dyplomatę
R. Welch, I s krętacz ambasady 

USA w Atenach i specjalny dorad 
ca ambasadora zastrzelony został

Dekoracja swiąteczno-noworo -zna na budynku „Eldomu” w 
Poznaniu przy ul. 27 Grudnia.

Fot. — A. Bilski

Do końca roku 5 dni

Świąteczne nastroje
nie osłabiają tempa produkcji

Jeszcze tylko 5 razy zrywać będziemy do Nowego Roku 
kartki z kalendarza, ale na stanowiskach pracy spędzimy 3 
dni. Mimo nastrojów poświctecznego i przedsylwcstrowego,
te dni cechować będzie w dalszym ciągu atmosfera 
produkcyjnej mobilizacji. Nową pięciolatkę wszyscy
rozpocząć bez zadłużeń.
W Wielkopolskiej Fabryce 

Urządzeń Mechanicznych — 
„Wiepofamie”, po chlubnym 
zakończeniu zadań planu 5-let 
niego w czerwcu br. załoga w 
dobrym tempie rerUzu.ie nlan 
bieżącego roku. Przewiduje 
się, że roczny plan produkcji 
zostanie przekroczony o 1.3 
procent, mimo iż był on wyż­
szy w porównaniu do roku u- 
b ległego o 11,3 procent. Na 
pomyślną realizację zadań zło­
żyła się przede wszystkim 
zwiększona wydajność pracy 
załogi „Wiepofamy”. Przyczy­
niły się do tego zobowiązania 
zjazdowe, wartości 4,5 min zł.

Poznańska Fabryka Łożysk
Tocznych 
grudnia 
realizacji 
stosunku

zameldowała 22 
br. o zakończeniu 
planu 5-letniego. W 
do tego planu fabry

23 bm. wieczorem przez niezna­
nych sprawców. Jedna z gazet ateń 
skich określiła niedawno Welcha 
jako pracownika wywiadu amery­
kańskiego CIA.

Metryczny system miar w USA
Prezydent USA G. Ford podpisał 

23 bm. ustawę o stopniowym prze­
chodzeniu w tym kraju na metry­
czny system miar. Senat Kongresu 
amerykańskiego zaaprobował n"<- 
dawno projekt ustawy w tej spra­
wie, przedłożony już w 1953 r.

Czworaczki... na Gwiazdkę
Holenderski bankier A. van 

T»orp otrzymał w prezencie na 
Gwiazdkę... czworaczki Trzv 
dziewczynki i chłoniec urodzili 
się w nocy z 24 na 25 grudnia w 
jednym z londyńskich szpitali. Za 
równo dzieci, jak i matka, — 29- 
letnia Marietta, czują się dobrze.

WWWWWWWMWWWt

pełnej, 
pragną

wartość 
na co z.o

ka da ponadplanową 
produkcji 20 min zł, 
ży się wyprodukowanie 100 000 
łożysk różnego typu. Zadania 
roku bieżącego wykonane będą 
w poniedziałek, 29 bm. Na 
realizację tegorocznych zadań 
składa się także ponadplano­
wa produkcja zadeklarowana 
w ramach zobowiązań przed- 
zjazdowych. Zostanie ona tak­
że przekroczona w porównaniu 
do pierwotnych założeń; jej 
wartość zamiast 15 min wynie 
sie 16 min zł. (zd)

O świętach w Poznaniu pi- 
szemy na str. 6.

Życzenia i prezenty
dla żołnierzy WP

na Bliskim Wschodzie
5.500 pocztówek i kart z no­

worocznymi życzeniami od czy- 
■elników „Sztandaru Młodych” 
— uczniów, studentów, młodych 
robotników, członków organi­
zacji młodzieżowych, dotrze 
wkrótce do polskich żołnierzy 
wełniących pokojową misję pod 
flagą ONZ na Bliskim Wscho­
dzie.

Do redakcji „Sztandaru Mło­
dych” — w związku z jej te­
goroczną, a trzecią już z kolei 
akcją „Pocztówka do Kairu 
’ Damaszku” nadeszło również 
wiele prezentów przeznaczo­
nych dla naszych żołnierzy. Są 
te m. in. własnoręcznie wyko­
nane przez czytelników maskot 
ki. toruńskie piernik; od stu­
dentek Uniwersytetu im. Mi­
kołaja Kopernika, barwne ry-
sunki dziecięce 
wojskowej.

Przypom.nijmy, 

o tematyce

że polscy
żołnierze od ponad dwóch łat 
pełnią wzorowo służbę pod 
błękitną flagą na Bilskim 
Wschodzie. (PAP)



Od I stycznia Hiszpania V/ nadchodzącym pięcioleciu

Nowy zasiłek 
przy urodzeniu dziecka

Od 1 stycznia 197G r. będzie wypłacane jednorazowo nowe 
w naszym ustawodawstwie świadczenie — zasiłek porodowy. 
Jego kwota wyniesie trzykrotną wy sokość zasiłku rodzinnego, 
jaki przysługiwałby na dziecko, jednak nie mniej niż 500 zł.
Zasiłek ten został wprowa­

dzony do naszego systemu ubez 
pieczeniowego przed rokiem, 
ustawą o świadczeniach pie­
niężnych z ubezpieczenia spo­
łecznego w razie choroby i ma­
cierzyństwa. Obecnie, zgodnie 
z decyzją Sejmu, przepisy o 
zasiłkach porodowych wcho­
dzą w żvcie.

Kolejny odcinek 
magistrali BAM 

oddany do użytku
W ostatnich dniach grudnia 

został przekazany do użytku 
jeden z najważniejszych odcin 
ków przyszłej bajkalsko-amur 
skiej magistrali kolejowej. Ze 
stacji Lena w Ust-Kucie. poło 
żonej na zerowym kilometrze 
,,BAM-u’’ ruszył w kierunku 
wschodnim po nowo zbudowa 
nym torze, poprzez nowo 
wzniesione mosty na Lenie i 
Tajurze pierwszy roboczy po­
ciąg. Po przebyciu 64 kilome­
trowej drogi dotarł do tereno 
wej bazy „Zwiezdnyj”. gdzie 
powstaje stacja Tajura (od 
nazwy przepływającej w po­
bliżu rzeki).

Honorowymi pasażerami po 
ciągu byli budowniczowie tego 
odcinka, przodownicy socjali­
stycznego współzawodnictwa 
pracy podjętego dla uczczenia 
XXV Zjazdu KPZR. (PAP)

świadczenie to jest odczuwał 
nym zastrzykiem finansowym 
w budżecie powiększonej ro­
dziny, w momencie szczegól­
nego spiętrzenia wydatków. 
Najbardziej skorzystają na tym 
rodziny wielodzietne, o nie­
wielkich dochodach, w któ­
rych wysokość zasiłków rodzin 
nych znacznie się podniosła po 
zakończonej niedawno refor­
mie tych świadczeń. Np. jeśli 
w rodzinie o dochodach na oso 
bę nie przekraczających 1400 
zł miesięcznie urodzi się po 1 
stycznia 1976 r. trzecie dziec­
ko. matka otrzyma zasiłek po­
rodowy w wysokości 1020 zł. 
Jest to przeszło dwa razy wię-
cej niż zasiłek wypłacany 
takim orzypadku rodzinie

w 
o

Groźba masowego 
bezrobocia wśród

wyższych dochodach.
Warto dodać, że w razie 

urodzenia bliźniaków czy tro­
jaczków zasiłek porodowy urzy 
sługuje na każde dziecko z 
osobna.

Nowe świadczenie będzie wy 
płacane zarówno pracowni­
com, jak i nie zatrudnionym 
żonom oracowników. Przysłu­
guje ono nie tylko z tytułu 
urodzenia dziecka, ale i z ra­
cji przyjęcia małego dziecka 
na wychowanie. W obu tych 
przypadkach zasiłek porodo­
wy będzie wypłacany, jeżeli 
pracownica korzysta z urlopu 
macierzyńskiego, jak również 
w czasie bezpłatnego urlopu 
udzielonego dla sprawowania 
opieki nad poprzednio urodzo­
nym dzieckiem. Krąg upraw­
nionych do tego zasiłku jest 
więc bardzo szeroki, a idący 
obecnie w ślad za wyżem mał­
żeńskim wyraźny wzrost licz­
by narodzin pozwala przewi­
dywać. że wypłaty nowych

Żądanie amnestii 

coraz bardziej 
powszechne

Rozmiary, jakie przybrała 
narastająca od tygodni ogólno­
krajowa kampania na rzecz 
powszechnej amnestii dla więź 
niów politycznych i działaczy 
komisji robotniczych, skaza­
nych za przynależność do nie­
legalnych związków zawodo­
wych, czynią z niej najbar­
dziej znaczące wydarzenie po­
lityczne w Hiszpanii od cza­
su intronizacji Juana Carlo- 
sa I. W kołach hiszpańskiej o- 
pozyc.ii politycznej, która mi­
mo okresu świątecznego wyka 
zywała niesłabnącą aktyw­
ność, panuje przekonanie, iż 
kampania ta postawi rząd wo 
bec konieczności daleko idące­
go rozszerzania ogłoszonego 
przed miesiącem indultu kró­
lewskiego.

Również hiszpańska Rada 
Ministrów, wbrew dotychcza­
sowej tradycji, zebrała się w 
drugi dzień świąt, tj. w pią­
tek, na cotygodniowym posie­
dzeniu. Zapadły na nim m. in. 
decyzje o dalszych zmianach 
rządowych na stanowiskach 
podsekretarzy stanu. (PAP)

300 mld rubli osiągną 
obroty handlowe krajów RWPG

Realizacja kompleksowego programu integracji gospodar­
czej, coraz ściślejsza specjalizacja i kooperacja — to nowe ja­
kościowo czynniki i nowy, wyższy etap współpracy krajów
RWPG.
Wcześniej niż zwykle zakoń­

czono pracę nad koordynacją 
planów gospodarczych na naj­
bliższą pięciolatkę, czyli na 
'ata-1976—1980. Z planów wy­
nika, że wzajemna wymiana 
handlowa wzrośnie o 50 pro­
cent i osiągnie wartość 300 mld 
rubli. Największy wzrost obro- 
row zakłada się w przemyśle 
maszynowym- np. dostawy tej 
gałęzi wytwórczości w wymia­
nie między ZSRR a Polską bę­
dą dwukrotnie większe niż w 
latach 1971—1975. Również 
wysoki poziom osiągną one w 
wymianie między ZSRR a po­
zostałymi krajami RWPG, 
głównie Bułgarią, Czechosło­
wacją i NRD.

Olbrzymie znaczenie przy­
wiązuje się do współpracy 
krajów RWPG w zakresie rol­
nictwa i przemysłu spożywcze­
go. Na niedawnym 25 posiedze­

niu Stałej Komisji RWPG d. s. 
Przemysłu Spożywczego wska­
zano. że kraje te obecnie do­
starczają m. in. piątą część 
światowej produkcji mięsa 

około 30 procent światowe! 
produkcji cukru Wymiana no- 
wcści rynkowych w przemyśle 
spożywczym stała się już do­
brą tradycją, dzięki czemu 
rynki poszczególnych państw 
— członków RWPG stale są 
wzbogacane w nowe rodzaje

Polemika rządów Szwajcarii i Austrii

Przeniesienie europejskich agend
ONZ z Genewy do Wiednia?

Między rządami Szwajcarii i Austrii rozgorzała ostra po­
lemika, która odbiła się głośnym echem w prasie obydwu
krajów. Przedmiotem kontrowersji jest przyjęta

artykułów, co przyczyni 
także do poprawy

Ważne miejsce w zam^ 
niach skoordynowanych ? 
dowych planów gospodaS 
-ajmują też wspólne 
inwestycje przemysłom ? 
Kombinat celulozowy w J 
Ilimsku na Syberii Czy r2 

’ąg gazowy Orenburg 
chodnia granica ZSRR. 
przypomnieć, że obok ZSP? 
współinwestorami syberyjski 
go kombinatu są:’ 
Czechosłowacja. NRD, p ‘3 
Rumunia i Węgry. (pApj

Czy Pocztowiec przygarnie laskarzy Grunwaldu?

Wojskowy klub bez sekcji
hokeja na trawie

W końcu ubiegłego miesiąca przedostała się na łamy prasy 
niewiarygodna — jak się pierwotnie wydawało — wja^. 
mość o likwidacji sekcji hokeja na trawie poznańskiej 
Grunwaldu. Niestety informacje okazały się prawdziwe, a de­
cyzja podjęta przez Radę Kultury Fizycznej i Sportu MON-i 
już w lipcu 1975 — utrzymana.

inteligencji w RFN
Instytut Prognoz Długoter­

minowych we Frankfurcie 
n/Menem opracował na zlece­
nie federalnego Ministerstwa 
Oświaty i Nauki prognozę do­
tyczącą stanu zatrudnienia lu­
dzi z wyższym wykształceniem 
w RFN do 1990 r. Z dokumen­
tu wynika, że groźba masowe­
go bezrobocia dotyczy szczegól­
nie matematyków i chemików, 
a także inżynierów różnych 
specjalności. W 1990 r. prawie 
co trzeci przyrodnik lub inży­
nier nie będzie mógł podjąć 
pracy w swojej specjalności. 
W liczbach absolutnych ozna­
cza t°< że około 250 000 mate­
matyków, chemików i inżynie­
rów stanie w obnezu groźby 
bezrobocia. (PAP)

świadczeń macierzyńskich 
dą niemałe. (PAP)

bę-

przez Zgromadzenie 
liwoić przeniesienia 
europejskiego biura
Jednym z powodów

ostatnio
Ogólne NZ rezolucja przewidująca moż- 
z Genewy do Wiednia części aparatu 
ONZ.

propo-

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO

F. F. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dn a 20 bm. stwierdzono:

l iga angielska: 1.325 rozw. z 13
traf. — wygr. po 521
rozw. z 12 traf. — wygr. po 49 
68.553 rozw. z 11 traf. — wygr.
10 zł.

w

13.864

po

,Totek" płaci
zakładach Dużego Letka z

dnia 21 bm. stwierdzono:
Losowanie I: 1 rozw. z 5 traf, 

prem. — wygr. 1.000.900 zł, 57 rozw. 
z 5 traf, zwykł. — wygr. pa ok. 
22.500 zł, 4.437 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po 439 zł, 98.635 rozw. z 3 
traf. — wygr. po 20 zł.

Losowanie II: 70 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po ok. 31.000 zł, 3.603

nowanego przeniesienia są 
dużo wyższe koszty utrzyma­
nia w Szwajcarii niż w 
Austrii, co pociąga za sobą 
stały wzrost budżetu ONZ, bu 
dzący zrozumiałą niechęć 
państw członkowskich tej orga 
nizacji.

W. genewskich departamen­
tach ONZ i w innych organi­
zacjach międzynarodowych 
pracuje obecnie 11 453 funkcjo 
nariuszy merytorycznych. Do 
tego dochodzi olbrzymia ar­
mia urzędników i pracowni­
ków technicznych. Toteż dys­
kusje o przeniesieniu agend

biurze ONZ przynosi Szwaj­
carii czysty dochód roczny w
wysokości
franków. (PAP)

ponad miliarda

rozw z 4 traf. — wygr. po 915 
75.635 rozw. z 3 traf. — wygr.

ONZ z Genewy do 
wzbudziły ogromne : 
lenie Szwajcarów, 
dziej, że większość 
ków to przeważnie

Wiednia 
niezadowo 
tym bar- 
pracowmi- 
osoby w

na pciskiej płycie
Jedną z nowości „Polskich 

Nagrań” jest płyta z nagra­
niem światowej sławy musi­
calu _,Hair”. Instrumentalne 
wersje najpopularniejszych 
fragmentów tego musicalu gra 
bostoński zespół, zaś płyta zo­
stała wydana z taśm zakupio­
nych w amerykańskiej wytwór

W miniony wtorek oficjalnie 
rozwiązano sekcję hokeja na 
trawie Grunwaldu. Odbyło się 
to podczas spotkania kierow­
nictwa wojskowego klubu z za 
wodnikami, działaczami i szko 
leniowcami tej dyscypliny spor 
tu. Uczestniczyli w nim przed 
stawiciele Polskiego Związku 
Hokeja na Trawie oraz władz 
sportowych Poznania i woje­
wództwa poznańskiego. Przy­
pomniano piękny dorobek las­
karzy. którzy już przed II woj 
ną światową wówczas jeszcze 
pod nazwą Wojskowego Klubu 
Sportowego/ 3-krotnie zdoby­
wali tytuły mistrzostw Polski. 
Od r. 1951, kiedy to ..zielony

skromną pamiątką po latach 
wspólnie spędzonych.

Jest nadzieja, że sekcja jako 
całość nie rozpadnie się. We 
wtorek w spotkaniu pożegnal­
nym w siedzibie Grunwald s 
uczestniczyli przedstawiciel l 
kierownictwa klubu Poczto­
wiec. Już wcześniej rozpoczę­
te rozmowy między Grunwal­
dem i Pocztowcem, podjętej 
głównie z inicjatywy PZHTi 
władz sportowych wojewćfc 
twa poznańskiego, są bliskieI 
pomyślnego zakończenia. Poa 
towiec gotów jest przyjąć sw 
cję hokeja na trawie Grun­
waldu z wszelkimi aktywami 
i pasywami. Oby w interes:!

hokej” powrócił do sportow- tej dyscypliny i kilkudziesihW 
ców w mundurach, tytułów — .. c^Lik' ..
zarówno mistrzowskich, jak i zostały załatwione jak najprć-

zawodników surawy formaM

ni „Avenue Recordings Ltd”.

w’ic emis tr zowskic h było

Pożar w Sydney
Według doniesień z Sydney, w 

tym australijskim mieście spłonął 
w czwartek rano 5-piętrowy hotel, 
w którym przebywało 74 gości. Do 
tychczas wydobyto zwłoki 13 osób, 
ale przypuszcza się, liczba 
śmiertelnych ofiar pożaru może 
wzrosnąć do 18. (PAP)

Pierwszym radzieckim mia­
stem, które otrzymało metro, 
była Moskwa. Od oonad 40 lat 
cieszy się ono niesłabnącą po­
pularnością. W latach powo­
jennych metro powstało w Ki­
jowie. Leningradzie. Baku i 
Tbilisi, a w 1975 r. szóstym 
miastem w ZSRR, które uzy­
skało ten najpraktyczniejszy i 
najwygodniejszy środek ko­
munikacji. stał się Charków, 
jeden z największych przemy­
słowych i naukowych ośrod­
ków Ukrainy liczący prawie 
półtora miliona mieszkańców.

Przv budowie każdego m~-

□ □□□A
dzielnicach wschod-gu dnia

Zachmurzenie duże z możliwoś­
cią większych przejaśnień w cią-

nich początkowo opady śniegu 
przechodzące w deszcz na pozosta 
łym obszarze opady deszczu lub
mżawki. Temperatura maksyma!-
na od plus 1 stopnia na wscho-
dzię do 5 stopni na zachodzie.

Mmmi
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.

STRONA

73 zł.

zł, 
PO

Mały Lotek"
I LOSOWANIE 

5, 18, 21, 22, 33 
Banderola 535 179

II LOSOWANIE
9, 13, 23, 29, 31 

Banderola 454 893

wieku starszym, zatrudnione 
w agendach czasem od ponad 
20 lat, posiadające domy w 
Genewie, którym nie łatwo by 
łoby zmienić dotychczasowy 
tryb życia. Ponadto Szwajca­
ria nie chce stracić ogrom­
nych zysków — 176 działają­
cych w Genewie organizacji 
międzynarodowych oraz po­
nad 100 stałych misji dyplo­
matycznych przy europejskim

Charkowskie metro
tra. przed ekipami stają do roz 
wiązania zupełnie nowe pro­
blemy. wynikają nieprzewi­
dziane sytuacje. W Leningra­
dzie budowniczowie musieli 
borykać się z grząskim grun­
tem. w Charkowie — z „ku- 
rzawką”. Przy trwającej obec­
nie budowie metra dla Tasz­
kientu należało uwzględnić 
fakt, że miasto leży w strefie 
sejsmicznej. Swoje bogate do­
świadczenia pracownicy biur 
projektowo - konstruktorskich 
wykorzystują pomagając m. in. 
przy tworzeniu podziemnych 
magistrali w Budapeszcie, Pra­
dze, Sofii i w Warszawie.

Metro charkowskie tym róż­
ni się od moskiewskiego, że 
większość jego stacji leży na 
niewielkiej głębokości, w związ 
ku z czym można było zrezy­
gnować z ruchomych schodów.

Brak też stacji naziemnych — 
wejście na perony prowadzi 
bezpośrednio z podziemnych 
przejść dla pieszych nod uli­
cami. 8 stacji położonych jest 
wzdłuż pierwszego 10-kilome- 
trowego odcinka (łączną dłu­
gość tuneli pierwszego odcin­
ka — 22 km). Stacje powstały 
przy dwcrcach kolejowych i 
autobusowym, przy ośrodkach 
administracyjnych i kultural-
nych. Z peryferii do 
cia Charkowa można 
dostać w 15 minut.

Zatwierdzony jest 
budowy drugiego

śródmieś- 
się teraz

już plan 
odcinka

charkowskiego metra. W dal­
szej przyszłości przew’dziano 
jego rozbudowę do 53 km i 
zwiększenie liczby stacji do 43. 
Tak jak w innych miastach 
Kraju Rad bilet metra kosztu­
je zaledwie 5 kopiejek. (PAP)

9

MO poszukuje
października 1975 r. wyszedł z

domu i dotychczas nie powrócił 
Marek Zieliński lat 8, syn Tadeu­
sza i Zofii, ostatnio zamieszkały w 
Warszawie przy ul. Górskiej.

Cechy zewnętrzne: wzrost 135 
cm, szczupły, włosy ciemnoblond, 
krótkie, twarz owalna, oczy brązo 
we, cera śniada.

znacznie więcej. Grunwald za- 
sze należał do ścisłej czołówki 
krajowej. Jego zawodnicy: w 
Rzymie w 1964 — siedmiu i w 
Monachium w 1972 r. — czte­
rech reprezentowali Polskę na 
Olimpiadach. Sekcja odnosiła 
sukcesy we wszystkich katego­
riach wiekowych.

Trudno się chyba dziwić, że 
tak zawodnicy, jak i działacze 
ii szkoleniowcy z żalem rozsta­
wali się z klubem do barw 
którego czują się po prostu 
przywiązani. Dyplomy, nagro­
dy rzeczowe, które otrzymali 
podczas spotkania, są jedynie

dzej.
A. K

„GŁOS 
Adres

WIELKOPOLSKI1
redakcji: Poznań, ul. Grun-

27 bm. początek

W dniu zaginięcia był ubrany: 
w kurtkę ortalionową, ciemno­
niebieską, zapinaną na metalowe 
białe guziki, sw, 'ter półgolf, koloru 
czerwonego z jednym poprzecz­
nym paskiem i trzema białymi 
paskami na rękawach, koszulę po 
lo, koloru żótłego z dwoma po­
dłużnymi granatowo-czerwonymi 
paskami, spodnie „dżinsy’’ s^aro- 
niebieskie pantofle brązowe typu 
„mokasyn”.

Ktokolwiek wie o losie zaginio­
nego chłopca, proszony jest o po­
wiadomienie Komendy Dzielnico­
wej MO Warszawa — Mokotów 
ul. Malczewskiego 3 — telefon nr 
45-74-55 — lub najbliższej jednost­
ki MO.

8 pięściarzy 
Wielkopolski 

na listach najlepszych
Redakcja „Przeglądu Sportowe­

go” tradycyjnie już ogłosiła listę 
110 najlepszych polskich bokserów 
w roku 1975 (10 w każdej wadze). 
Wśród nich znalazło się 8 przed­
stawicieli wielkopolskiego pię- 
ściarstwa. Najwyżej, bo na 2 miej­
scu sklasyfikowano w wadze oól- 
ciężkiej Wajgelta z Sokoła Piła. 
Oprócz niego na liście znaleźli się:, 
w papierowej Lipert (Zagłębie) — 
10 miejsce, w piórkowej Przybyl­
ski (Zagłębie) — 4. w półśredniej 
Stachowiak — 3 i Jakubowski — 
5 miejsce (obaj Olimpia), w śred­
niej Guzielak (Olimpia) — 4 m. i 
w ciężkiej Kuskowski (Zagłębię) 
— 5 miejsce i Mazur (Olimpia) —
6 miejsce, (wił)

USA wyeliminowane 
z Pucharu Davisa

Amerykanie, którzy zdobyli już 
24 razy Puchar Davisa, w kolejnej 
edycji tych rozgrywek zostali wy­
eliminowani przez reprezentantów 
Meksyku. W stolicy Meksyku dru­
żyna USA przegrała z zespołem go­
spodarzy 2:3. (PAP)

DZIENNIK ROBOTNICZEJ

waldzka 19. Adres pocztowy: skrytka nr 1074 
60-959 Poznań. 01 Redaguje kole­
gium: Wiesław Porzyckl (red. naczelny), 
Marian Flejsierowicz i Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Zbilut Sęk, 
Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Międzynarodowy 
noworoczny turniej 
koszykarzy-juniorói

27 bm. rozpocznie się w 
międzynarodowy turniej iun°^, 
w koszykówce. Cztery . 
NRD, reprezentacji Polski, A 
Wrocław i miejscowego Lecha * 
czyć będą o puchary dyre 
Wydziału Kultury Fizycznej i 
rystyki Urzędu Wojewo z 
w Poznaniu oraz przewodnicy 
go Rady Kultury Fizycznej ' 
rystyki WRZZ w Poznaniu, u 
nizatorem imprezy jest Lec •

A oto terminarz spotkań s°y 
nich i niedzielnych: sobo 
godz. 16 Polska — rfRD’cll - 
otwarcie turnieju; l7-4'1 ' ps| 
Śląsk; niedziela godz 1 ■- j 
ska — Śląsk; 17.30 Lech - 
Wszystkie mecze rozegrane 
ną w sali POSTiW-u P™ 
Chwiałkowskiego 34. (a)

x dalekopis^
W Stephamstag rozegja^Jf 

larski wyścig pizełajowy " 
na dystansie 22,5 km. sit
szych miejscach uplas0; )!•
profesjonaliści Szwajcarii te® 
bert Zweifelff przed . 10W 
Frichstechtem 58,20. Tr^e ? cS^ 
tę wywalczył reprezenta 
Voitek Cervinek.
Folski Czesław Polewiak 
kowany zestal na • mieJ

W przededniu świąt, na 
Krokwi w Zakopanem • star 
konkurs skoków, w 
towali zawodnicy kadry laSyc?' 
skiej skoków i dwuboju .^nie 
nego. Zwyciężył 
Tadeusz Pawlusiak, Prz* - Sf 
mi skoczkami Aleksai^ 
łowskim i Januszem Lyi 
Nie powiodło się Stan s 
żakowi, który zdobył

SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA - RU3Hod- 
Prenumerata: wpłaty przyj*7101 ,-gdy 

działy RSW „Prasa-Kslążka-Ruch” oraLżdego 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 K 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) P°Pr;zł)> 
cego okres prenumeraty: na miesiąc (1 |^e^s 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). B pj

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 
600-41 łączy wszystkie działy Dział łączności z czytelnikami 
657-18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział poznański 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 I 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść 
i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk PZG im. 
M. Kasprzaka — Poznań.
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Rozmiary
mieszkaniowych nadziei

oprawa warunków mieszkaniowych lud 
Pnoś- stanowić będzie — tak jak w la­

tach 1971 — 19^5 — jeden z najważ- 
piejszych problemów społecznych nadchodzą- 
cegc pięciolecia. Sformułowanie to, wyłonio- 
ne”z r^w programowych i dyskusji na 
VII Zieździe PZPR, odzwierciedla konsek- 
w»ntna politykę mieszkaniową partii i rządu. 
Dalekosiężnym jej założeniem jest zapewnie­
nie każdej rodzinie samodzielnego mieszka­

Mijające pięciolecie zapoczątkowało nową 
erQ w inwestycjach mieszkaniowych i przy­
gotowało fundamenty do realizacji zwiększo­
nych zadań w latach 1976 — 1980. Nigdy w 
okresach wcześniejszych nie budowano tak 
wielu domów jak w mijającym pięcioleciu. 
Na planowane 1 125 000 mieszkań, oddanych 
będzie do użvtku o 50 000 więcej. Udział wiel 
kopolskich przedsiębiorstw budowlanych, pod 
ległych Poznańskiemu Zjednoczeniu Budow­
nictwa w Poznaniu, w ponadplanowej pro­
dukcji mieszkaniowej jest również niemały. 
Pięcioletnie zadania nrzekroczą o przeszło 
1600 mieszkań.

Krajowy program budownictwa mieszka­
niowego na lata 1976 — 1980 jest jeszcze 
większy, óakiada on wybudowanie 1 525 000 
mieszkań Wykonanie tego planu spowoduje, 
ie przeszło jedna czwarta ogólnej liczby ro­
dzin w Polsce odczuje poprawę warunków 
życiowych. bądź przez otrzymanie samo­
dzielnego mieszkania, bądź w wyniku mo^ 
dernizacji starych domów. Wzrostowi ilo­
ściowemu mieszkań towarzyszyć będzie po-

W przyszłym 
89 wytwórni

pięcioleciu przybędzie w kraju 
elementów prefabrykowanych,

w tym szereg dużych fabryk domów. Rocznie 
będzie można z nich wznosić pół miliona izb
mieszkalnych. W Wielkopolsce
wzrostu zadań mieszkaniowych

podstawą 
staną się

prawa kh jakości. W okresie między VI a
VII Zjazdem PZPR przełamano już częścio­
wo niewzruszone w poprzednich latach ba­
riery metrażowe. Od dwóch lat, a w niektó­
rych spółdzielczych domach jeszcze wcześ­
niej, budowane są mieszkania większe i bar­
dziej funkcjonalne. Między innymi wygod­
niejsze mieszkania wznoszone są w najwięk­
szym osiedlu w Poznaniu — na Ratajach. 
W nadchodzącym pięcioleciu w skali kraju 
średnia powierzchnia użytkowa jednego mie-
szkania ma wynosić co najmniej 
kwadratowych (w latach 1971 — 
44 m kw.).

Wzrost ilościowy i jakościowy

50 metrów 
1975 około

zamierzeń
mieszkaniowych za^ży przede wszystkim od 
dalszej rozbudowy bazy wytwórczej budow­
nictwa. Stosowanie bowiem w coraz więk­
szym zakresie nowoczesnych metod budowa­
nia, prowadzj do osiągnięcia celu nakreślone­
go na VII Zjeździe PZPR. A sposobem, który 
gwarantuje szybsze stawianie domów jest 
Wfownićtwo uprzemysłowione, a więc me­
toda najmniej pracochłonna, pozwalająca 
na znaczne skracanie cyklów budowy.

W 1971 roku działało w kraju 5 fabryk do­
mów i 32 wytwórnie elementów prefabryko- 
wanych. Łącznie z wielkich płyt zmontowa­
ne wówczas około 45 000 mieszkań. Obecnie 
mamy 43 fabryki i 50 poligonowych wytwór 
ni elementów prefabrykowanych. Również w 
kończącym się pięcioleciu w Wielkopolsce na­
stąpił rozwój budownictwa wielkopłytowe- 
So. W Poznaniu, oprócz dwóch ostatnio zmo­
dernizowanych wytwórni na Ratajach i Wi­
nogradach, oci początku grudnia tego roku 
na pełnych obrotach pracuje fabryka domów 
y Suchvm Lesie. Wytwórnie wielkich płyt 
istnieją także w Gnieźnie, Kaliszu, Koninie 
' Lesznie. W skali Poznańskiego Zjednocze- 
n'a Budownictwa z ogólnej liczby oddawa- 
nKh domów dc użytku, około 70 procent 
montowanych jest metodą wielkopłytową. W 
"cznaniu wskaźnik ten jest wyższy — 85 
docent.

budownictwie mieszkaniowym dokonał 
w mijającej 5-latce duży postęp, ale — 

. stwierdza się w dokumentach zjazdowych 
1 dyskusji — potrzeby w tym zakresie są 

duże Kwestią więc pierwszoplanową 
rozbudowa potencjału budownictwa; 

^Worzenie takiego frontu robót, aby w każ- 
^rn miesiącu przyspieszać tempo budowy.

nowe wytwórnie gotowych elementów — w 
Kaliszu, Koninie, Pile i w okolicy Kępna oraz 
druga fabryka domów w Poznaniu. Znacznie 
mniej zatem obiektów budować się będzie 
w kraju dawnymi, pracochłonnymi metoda­
mi.

Dalsze mieszkaniowe przyspieszenie uza­
leżnione jest wszakże od innych również waż 
kich elementów: głównie od wykorzystania 
istniejących jeszcze rezerw, lepszej organiza­
cji na placach budowy, stosowania jak naj­
mniej pracochłonnych materiałów ■wykończe­
niowych, a nade wszystko od jakości pra­
cy załóg budowlanych. Prawidłowe wykorzy­
stanie każdej godziny na każdej budowie de­
cydować będzie w dużym stopniu o końco­
wych wynikach poszczególnych przedsię­
biorstw budowlanych. Nie ulega wątpliwości, 
że w ostatnich latach, szczególnie w okresie 
poprzedzającym VII Zjazd PZPR, poprawiła 
się dyscyplina pracy i jej jakość. Świadczą 
o tym dobre rezultaty osiągane w końcowym 
etapie mijającej SDatki. Czy jednak wyko­
rzystano już wszystkie możliwości w tym za­
kresie?

W każdym przedsiębiorstwie budowlanym 
pracują ludzie, których poczucie odpowie­
dzialności zasługuje na najwyższe uznanie. 
Wśród załóg są jednak i tacy pracownicy, 
którzy w dalszym ciągu obijają się na budo­
wach. Nikły jest przeto ich udział w procesie 
produkcyjnym. W konsekwencji wpływa to 
ujemnie na ostateczne wyniki poszczególnych 
brygad, przedsiębiorstw, gospodarkę kraju.

W nadchodzącym pięcioleciu sprostanie 
zwiększonym zadaniom w budownictwie mie­
szkaniowym. uwarunkowane jest przede wszy 
stkim wzrostem wydajności pracy. Nadszedł 
też okres, w którym praca musi być mierzo­
na jakością. Im będzie ona wyższa, tym 
sprawniej realizowane będą codzienne za­
dania na wszystkich placach budowy. Ogrom 
ne pole do działania mają w tym zakresie 
kierownictwa przedsiębiorstw, lecz także, a 
może przede wszystkim — brygadziści. Od 
ich skrupulatnego i sprawiedliwego rozlicze­
nia przez nich podległych pracowników z wy

Hasła do tego powstania 
nikt nie podał. Stały się 
nim dla Wielkopolan od 

Noteci po Prosnę starcia zbrój 
ne rozgorzałe na ulicach Poz 
nania 27 grudnia 1918 roku. 
Nie od razu też walki pow­
stańcze zostały akceptowane 
przez tak zwane koła kierowni 
cze. A przecież właśnie to Pow 
stanie Wielkooolskie stało się 
pierwszym zwycięskim z wszy 
stkich dotychczasowych pol­
skich powstań. Zdecydowało o 
wyzwoleniu większości obsza­
rów Wielkopolski spod przemo 
cy pruskiej, wywarło też du­
ży wpływ na walkę ludu Ślą 
ska.

Powstańcza aktywizacja mas 
ludowych zmajoryzowała nurt 
przeciwstawiający walce zbrój 
nej koncepcje i program bicr 
nego wyczekiwania na uznanie 
przez obcych praw Wielkopo 
lan do samookreślenia. Odnio­
sła również zwycięstwo nad le 
galizmem polityków z Naczel 
nej Rady Ludowej.

Przypomnijmy deklaracje 
tych polityków:

„Z ufnością oczekujemy wy 
roku Kongresu Pokojowego, 
który z naszą współpracą ozna 
czy zachodnie granice naszej 
ojczyzny, Polski. Nie przewi­
dywaliśmy i nie przewidujemy 
naszym programem powstania 
jako formy działania politycz­
nego”.

„Kto chce wojować nie­
chaj idzie do Kongresówki. My 
wojny nie potrzebujemy, gdyż 
jak dojrzałe jabłko z jabłoni 
spadnie nam z rąk koalicji nie 
podległa Wielkopolska, Pomo­
rze i Śląsk”.

„Polska jest jak wyspa poś 
ród oceanu rewolucji i bolsze 
wizmu. Byłoby zbrodnią naro 
dową, gdyby w momencie, kie 
dy wszystkie nasze nadzieje 
się ziszczają, na szwank nara­
zić sprawę naszą przez nieraz 
ważne poczynania, burzące po­
rządek społeczny”.

Rzecz w tym, że ówczesny 
rząd berliński też liczył na ko 
rzystny dla Prus — zabezpie 
czający ich zwierzchność nad 
ziemiami „spornymi” — Wiel 
kopolską, niemal całym Porno 
rzem i Śląskiem — wyrok kon 
gresu pokojowego. I ostatecz 
nie linia frontu powstańczego 
wyznaczyła granicę, a Śląsk...
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Gotowi do walki 
i walczący

e każdy lubi jadać w 
stołówkach, barach czy

na przy 
uważa-

restauracjach, większość 
^'aża, że nie ma to jak obia- 
y domowe. Jednak nawet 

J^bardziej zagorzali zwolen- 
domowej kuchni nie lu- 

3 tracić połowy dnia 
? l°wywanie posiłku.
na' ’ słusznie — że kilka- 
jig e minut to akurat tyle, 
cić temu zajęciu peświę 
cńw ^k^enie naszych rodzi- 
M UWazało- że najlepszy jest 
Ws domowy, natomiast 
। Pclczsśni nie chcą już nie 

0 gnieść ciasta na maka- 
nia! Aecz nawet obierać ziem- 

kroić marchwi czy 
p a na gulasz

na^Zernysł coraz częściej te 
SaJe za<:hcianki uwzględnia, 

^ko mrożonek wy- 
tyie Za- as°rtymenty i to na 
n'ch ^n^odne. że można z 
obiaaW“k°mbmować niejeden 

' Mamy na rynku mro-
Pierogi, placki ziem 

flap i z serem, knedle, 
1 itp‘ Mamy frytki, 
Uwalniają od uciążli-

konanych codziennych zadań, 
no premiowanie; nagradzanie 
t?mi najlepszych.

W materiałach zjazdowych

zależeć po win - 
wyższymi kwo

uwzględniono
też inny ważki problem: jakości budowanych 
osiedli i zespołów mieszkaniowych. W przy­
szłym 5-leciu szczególną uwagę zwróci się 
na ich kształt architektoniczny oraz na kom­
pleksowe zagospodarowanie. Oprócz szybko 
rosnących domów, równolegle z nimi powin­
ny powstawać obiekty towarzyszące: szkoły, 
przedszkola, żłobki, przychodnie zdrowia, pa­
wilony handlowo-usługowe itp. W mijającej 
pięciolatce, zwłaszcza w końcowej jej fazie, 
zwiększono znacznie wysiłki dla stworzenia 
mieszkańcom nowych osiedli, wygodniejszych 
warunków życia. Lecz nadal istnieją spół­
dzielcze osiedla, na których brak podstawo­
wych obiektów użyteczności publicznej. Na 
licznych zaś wznoszonych osiedlach powstają 
one znacznie później, niż domy. Niechlubna 
ta tradycja — jak mówiono podczas dyskusji 
zjazdowej — nie może być tolerowana. Kom­
pleksowe przekazywanie domów i innych 
obiektów na osiedlach — to jedno z naczel­
nych zadań przedsiębiorstw budowlanych i 
spółdzielczości mieszkaniowej.

Polityką mieszkaniową w nadchodzącej 
5-latce objęto także budownictwo jednoro­
dzinne. Jak stwierdzono w referacie progra­
mowym Biura Politycznego KC PZPR — bę­
dzie się dążyć do tworzenia warunków sprzy­
jających większemu udziałowi środków włas­
nych ludności w budowie domków.

Mrożonki na stole

ANNA SIEKIERSKA

„Powstańcy na Starym Rynku w 
Poznaniu” — reprodukcja obra­

zu L. Wróblewskiego.

Wybuch walk wywołał jed­
nak wśród „starszej braci” — 
jak zwykli się określać korni 
sarze NRL — nie tylko zamęt, 
przerażenie. Także oburzenie 
na tych, którzy ..porywczością 
mieszają się w pożałowania 
godne wypadki”.

„Ta hołota uliczna utrudnia 
nam walkę polityczną. Zdaje 
się żołnierzom, że jak za daw­
nych czasów każdy z nich no 
si buławę w tornistrze”.

„Przez ten przewrót możemy 
się narazić koalicji, c tym sa 
mym przeszkodzić złączeniu 
Wielkopolski z macierzą”.

Jednakże nie mieli znaczniej 
szego wpływu na masy. Darem 
nie apelowali jeszcze 28 grud 
nia: „Ludność polska wzywa­
my do spokoju i rozwagi. Z za 
ufaniem patrzymy na władze 
naszą najwyższą. Naczelną Ra 
dę Ludową, że pokieruje spra 
wy tak, abyśmy z dwudniowe 
go stanu wojny jak najprędzej 
wyszli”.

Kiedy tegoż 28 grudnia Woj 
ciech Korfanty (to on ubole­
wał nad utrudnianiem przez 
„hołotę uliczną” walki politycz 
nej), wezwawszy przywódców 
oddziałów powstańczych do Ba 
żaru zaczął nakłaniać ich do 
zaprzestania walki, spotkał się 
z żywiołowymi sprzeciwami, a 
także ostrzeżeniem poety i kon 
spiratora Romana Wilkanowi 
cza: „... rozpoczętej walki nie 
zaprzestaniemy, a wszyscy któ 
rzy są przeciwni, są naszymi 
wrogami i tym kula w łeb”.

W rezultacie zwyciężył w 
NRL pogląd: „Nie może dojść 
do rozłamu pomiędzy „bracią 
starszą”, ą żywiołem łatwo 
zapalnym, idącym ślepo na 
przebój”. Ale nie było wciąż 
jedności. Choć mianowany rów 
nież tego dnia polski komen­
dant miasta, Jan Maciaszek, 
chcąc „zamrozić” żywioły łat­
wo zapalne, zarządziwszy stan 
oblężenia,, wydał rozkaz, by 
żołnierze udali się do koszar 
i zarządził od godziny 17 go­
dzinę policyjną — jeżycki od-

dział powstańczy pod dowódz­
twem Gościniaka zaatakował j 
wieczorem koszary 6 pułku J 
grenadierów. Co prawda bez- 1 
skutecznie. Ale następnego ; 
dnia ponowił atak, opanowując 
część koszar, by oddać ją ... na \ 
rozkaz NRL. y

AA

-sEsaEsssiaiZIMNO OSZCZĘDZA CZAS
wych zabiegów z ziemniaka­
mi, marchewkę z groszkiem 
czy fasolkę szparagową. Na de 
ser do wyboru mrożone trus­
kawki, maliny czy śliwki al­
bo też wiele gatunków lodów.

Jeszcze pięć lat temu w skle 
pach detalicznych nie widzia­
ło się tyle mrożonej żywności. 
Prawie wszystko co wytworzy 
ły chłodnie, wędrowało do za­
kładów zbiorowego żywienia. 
Nie dlatego nawet że było te­
go mało, lecz dlatego, że w 
sklepach brakowało po prostu 
lad chłodniczych, gdzie można 
by te produkty przechowywać. 
Dziś są nie tylko lady w skie 
pach, lecz sprowadzone z za­
granicy najnowocześniejsze h 
nie technologiczne w chłod­
niach. Takie np. jak japońskie

urządzenia Rheon do produk­
cji nadziewanych ciast czy ho 
lenderskie linie do produkcji 
frytek. Jest także kilkanaście 
zupełnie nowych chłodni. W 
sumie spływa na rynek 44 tys. 
ton mrożonych wyrobów ku­
linarnych miast 5400 jak w 
1970 r., a ponadto 50 000 ton 
mrożonych owoców i warzyw 
— dwukrotnie więcej niż 5 lat 
temu. Coraz chętniej też przy 
mierzamy stan dzisiejszy d0 
przyszłych potrzeb Dziś prze­
cież zdarza się jeszcze, że wcho 
dzimy do sklepu po frytki, a 
wracamy z kopytkami, a za­
miast kołdunów kupujemy 
knedle. Z wyborem bywa za­
tem różnie, często trzeba brać 
nie to co się chce, ale to co 
jest.

Założenia przyjęte w dzie­
dzinie chłodnictwa na najbliż 
sze pięciolecie każą spodzie­
wać się dalszej poprawy zao­
patrzenia rynku. Środki inwe 
stycyjne przyznane tej gałęzi 
przemysłu pozwolą na zbudo­
wanie następnych kilku chłód 
ni (m. in. wytwórni lodów w 
Toruniu, która będzie produ­
kowała aż 2 000 tych smakoły 
ków w ciągu roku) i moderni­
zację wielu istniejących. W 
wyniku tych wszystkich przed 
sięwzięć pojemność naszych 
chłodni zwiększy się w najbliż
szym pięcioleciu o blisko
400 000 ton, zdolność produkcji 
mrożonych owoców i warzyw 
— o przeszło 25 000 ton, a mro 
żonych wyrobów kulinarnych 
— o przeszło 30 000 ton rocz­

nie. Nastąpi dość daleko idąca 
zmiana asortymentu produko 
wanych artykułów. Zmniej­
szać się będzie aż do całkowi­
tego zaniechania wytwarzanie 
półfabrykatów na korzyść wy 
robów niemal natychmiast zdat 
nych do spożycia. Najbardziej, 
bo przeszło dwukrotnie, zwięk 
szy się ilość produktów mięs- 
no-podrobowych i mięsno-wa- 
rzywnych. Wprowadzony zo­
stanie cały szereg nowych pro 
duktów przy zachowaniu jed­
nakże wszystkich tych wyro­
bów, które zdobyły sobie trwa 
łe powodzenie wśród konsu­
mentów.

Lepsze też będą opakowa­
nia mrożonek, co ma znacze­
nie nie tylko z estetycznego 
punktu -widzenia, lecz także ze 
względu na łatwość przecho­
wywania. Perspektywa uroz­
maiconych domowych obia­
dów przygotowywanych bez 
wielkiej straty czasu staje się 
coraz bliższa.

WALERIA MIKOŁAJCZYK

Pod względem dramatyzmu, 
ścierania się nurtów wy- J 
zwoleńczego działania i legali- , 
stycznej gry politycznej, to po- i 
wstanie nie ustępuje innym, j 
Oto na przykład znamienny 1 
apel zwolennika walki, do po- ’ 
tępiąjących ruch powstańczy i 
komisarzy NRL:

„Czyżbyście rzeczywiście po- ■ 
tępiali te liczne rzesze ludu, { 
gotowego do walki i walczą- 
cego, tych dowódców zdobywa 5 
jących sie na energiczne ak­
cje? Przecież kości zostały rzu J 
cone. Nie można, nie wolno J 
nam było czekać biernie, aż $ 
drżący jeszcze □ skórę Niemcy 
nabiorą otuchy, zorganizują się : 
i zaczną walkę zaczepną”. f

„Nie można, nie wolno czc- p 
kać biernie” — stało się ogól- y 
na dewizą patriotycznej dzia- > 
łalności. Neutralizującej prze- , 
wagę początkowa przeciwnika, 
owocnej między innymi opa- j 
nowaniem w ciągu zaledwie - 
czterech dni niemal wszystkich 
elementów dotychczasowej : 
„Festung Posen”.

Przypomijmy: Wierzejewski L 
ze swymj harcerzami zdobył ■ 
fort „Grolman”. Białoszyński ( 
ze swymi marynarzami oraz , 
plutonem Pawlaka opanował 
koszary 47 pułku: pluton Ko- . 
złowskiego. wzmocniony łudź- 31 
mi Kalińskiego, wziął nocnym 
atakiem koszary 20 pułku ar- ’ 
tylerii, zagarniając tam m. in. r 
16 dział; pododdziały Walko- 3 
wiaka i Kowalskiego zatrzyma 
ły na Głównej kolumnę Niem- | 
ców spieszących z interv/encją i 
do Poznania: Górnego opano­
wał koszary taborów, Ciążyń- ; 
skiego. Nowaka i Barłoga — : 
koszary strzelców konnych, 
wreszcie Hamerski r.a czele 68 ( 
ludzi'-ruszył tak zdecydowanie 
na Cytadelę, że Niemcy, choć 
było ich ponad trzy tysiące — ' 
poddali się.

Aktywność żołnierska, prze- , 
jawiana wbrew politykom z 
NRL, charakteryzowała zresz- ’ 
tą nie tylko mieszkańców Po­
znania. Świadczą o tym dzieje ' 
wyzwalania się większości 
miast i wsi wielkopolskich, lub 1 
choćby walkę pod Zdziechową, ' 
stoczoną wbrew emisariuszom ’ 
NRL z oddziałami spieszący­
mi z interwencją przeciwko 
Gnieznu.

Następnego dnia po tym 
zdziechowskim zwycięstwie, 
pruski minister spraw we­
wnętrznych Eugen Ernst — 
choć przybył do Poznania m. 
in. w towarzystwie kapitana 
sztabu generalnego Heinza 
Guderiana. by przywrócić tu 
porządek — usłyszał z ust 
Korfantego: „Pertraktujemy z 
panami jak władza z władzą 
(...) Poznań jest w rękach lu­
du polskiego, co nie nastąpiło 
w celach zaborczych, a U tyl­
ko w zamiarze bronienia się. 
To samo zaszło w szeregu 
miast prowincjonalnych. Na 
tej podstawie musimy pertrak 
tować, jeżeli płomień nie ma 
objąć całej prowincji...”

Ernst był realistą „Musimy \ 
sobie zdawać bezwarunkowo I 
w Niemczech sprawę — wy- ( 
jaśniał po powrocie do Berli­
na — że stosunek sił w pro­
wincji poznańskiej przesunął 
się w ostatnich dniach stanow­
czo na korzyść Polaków. W 
tych, warunkach musimy przy­
jąć przede wszystkim zasadę, 
że porozumienie z Polakami 
należy osiągnąć w sposób ugo­
dowy”.

Ale był też taktykiem „Je­
steśmy żywotnie zainteresowa­
ni w utrzymaniu ładu i porząd 
ku w prowincji poznańskiej, 
przynajmniej do czasu stłumie­
nia września rewolucyjnego 
we własnym kraju”.

I ledwie następca Ernsta — 
osławiony Noske — zdławił 
ruch rewolucyjny w Berlinie, 
rozpoczęta się koncentracja sił 
przeciwko polskiemu fronto­
wi. Ale to już był front. Już 
była armia powstańcza, goto­
wa do walki i walcząca.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI
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Z książką na ty

Dzisiejszy przegląd nowoś­
ci wrocławskiej oficyny 
„Ossolineum” zacznę od 

.Historii Kanady” Henryka 
Zlnsa. Autor, który spędził w
Kanadzie kilka lat, wszech­
stronnie poznał problemy te­
go państwa, jego historię i 
perspektywy. Stąd w książce 
wyraźny ślad autopsji, bezpo­
średniego przywiązania, co na 
daje tomowi — nic nie ujmu­
jąc jego naukowej stronie — 
także czytelniczych walorów. 
Celem profesora Zinsa, było 
ukazanie głównych etapów 
rozwojowych kraju od czasów 
najdawniejszych po rok 1967, 
kiedy to Kanada obchodziła 
100-lecie swego niezależnego 
istnienia jako dominium. Jest 
to kraj dosyć osobliwy, sfe- 
derowany, o wyraźnej specy­
fice lokalnej poszczególnych 
regionów, kraj o ogromnej 
liczbie imigrantów, w tym 
także Polaków, którym poś­
więcony został osobny roz­
dział, chyba jedyna próba uka 
zania zagadnienia polskiego 
na tym odległym kontynencie. 
Autor pisze jeżykiem klarow­
nym, przystępnym, umie zacie 
kawić, przy tym imponuje roz­
ległą znajomością zagadnie­
nia. Tekst uzupełniają intere­
sująco dobrane ilustracje.

Kilkakrotnie już- z wielkim 
uznaniem wyrażałem się o 
pięknej w pomyśle, wykona­
niu, w doborze tematycznym 
serii pt. „Polskie Rzemiosło i 
Polski Przemysł”. Mam teraz 
z satysfakcją do zakomuniko­
wania, iż ukazała się nowa 
pozycja, pióra Janusza Kramar 
ka, rodem z Babimojszczyz- 
ny, archeologa, kustosza Mu­
zeum Archeologicznego we 
Wrocławiu, autora kilkudzie­
sięciu prac naukowych, zwią­
zanych głównie z problematy­
ką śląską. Zamiłowanie do 
popularyzacji archeologii le­
gło u podłoża obecnej, sumu­
jącej niejako książki pt. „Pol­
ska sztuka przedpiastowska”, 
z podtytułem: Znaczenie sztu­
ki i rzemiosła artystycznego. 
Zasiadając do. lektury tej prą 

* cy, przyznam się, nie przy­
puszczałem, iż doznam aż tylu 
wrażeń typu estetyczno-ariy- 
stycznego, ani też tego, że 
autor nakaże mi w sposób 
sugestywny a zarazem bardzo 
udokumentowany skierować 
myśl ku zupełnie nowym zja­
wiskom czy innej ich inter­
pretacji. Tymczasem Krama-

rek z ogromną siłą przekony­
wania i z rzadką umiejętnoś­
cią operowania słowem uka­
zuje świat pradawny i jego od 
czuwania w zwartym, świetnie 
skomponowanym eseju, pro­
wadząc czytelnika do pojmo­
wania własnej książki jako 
studium o uroku i sensu sztu­
ki plemiennej na ziemiach poi 
skich w I tysiącleciu naszej 
ery, a więc na długo jeszcze 
przed powstaniem państwa 
piastowskiego. Autora inte­
resuje zjawisko społecznego 
odbioru sztuki przez dotar­
cie do motywów psychicznych 
działania, a szerzej, w ogóle 
do psychiki człowieka mi­
nionych epok. Jest to prze­
piękny esej, rozwijający i uzu 
pełniający zresztą, z wniesie­
niem motywów nowych, tezy 
wskazywane już ongiś przez 
Aleksandra Gieysztora. Nader 
ciekawa, miejscami wręcz 
fascynująca praca, uzupełnio­
na wielką ilością trafnie do­
branych fotografii, podbudo­
wujących tezy autora.

Jest pięknym i słusznym 
merytorycznie gestem opubli­
kowanie wraz z całym apara­
tem naukowym nieznanej 
właściwie (trudno tu bowiem 
mówić o jej popularnym wy­
daniu z r. 1946) doskonałej 
monografii biograficznej z za­
kresu mediewistyki pióra 
nieodżałowanego Karola Ma­
leczyńskiego — „Bolesław III 
Krzywousty”. Od przestarzałej 
już próby Małeckiego z 
1873 r„ jest to pierwsza rów­
nie wielka i ambitna próba 
ukazania całości rządów Bo­
lesława Krzywoustego i rewi­
zji wielu z dotychczasowych 
poglądów na temat osoby 
władcy i jego dzieła. Mają 
książki swe losy, niekiedy 
przedziwne. Oto praca Male­
czyńskiego, przygotowana do 
druku, już złożona w arku­
szach, została zniszczona 
przez okupanta w 1939 roku. 
Wraz z całym materiałem do­
wodowym, uzupełnionym w 
lukach, jak np. doprowadzo­
ną aż po cały czas powojen­
ny bibliografią w opracowaniu 
Kazimierza Bobowskiego, 
praktycznie dopiero dzisiaj 
książka ogląda światło dzien­
ne. Jest to praca miejscami 
wręcz rewelacyjna, jakże od­
biegająca od stereotypowej 
oceny władcy, oceny — poza 
sprawą pomorską — przeważ 
nie negatywnej. Maleczyński,

doskonały archiwista, jak ma­
ło kto zorientowany zwłasz­
cza w źródłach mediewisiycz 
nych, postawił przed sobą za 
danie krytycznego przeglądu 
faktów i ujęcia syntetyczne­
go. Przeorał w tym celu cały 
zasób dokumentów i kance­
larii średniowiecznych, by po 
analizie wiązać wydobyte z 
nich fakty w zwarte całości, 
co z kolei pozwalało na peł­
ną syntezę. Jest w tej książ­
ce nowe widzenie postaci 
wielkiego władcy, stawianego 
tutaj równolegle w skali obok 
Mieszka I i Bolesława Chro­
brego, jest inne rozumienie 
jego testamentu politycznego, 
jak też stosunków polsko- 
niemieckich. Rzecz jasna, roz 
wój nauk historycznych po 
wojnie, poddaje dyskusji i 
szereg tez Maleczyńskiego. 
Inaczej spoglądamy obecnie 
na dzieje podboju Pomorza 
czy na ówczesne dzieje koś­
cielne, niemniej — jak to 
słusznie w nader ciekawym 
posłowiu podkreśla Aleksan­
der Gieysztor — przy jakiej­
kolwiek dyskusji na temat tam 
tego okresu i oscby władcy 
„zaczynać będziemy nadal od 
Maleczyńskiego i stąd prze­
chodzić do jego polemistów i 
do uzupełnień lub przeciw­
stawnych propozycji wobec je 
go dzieła”.

Skoro dzisiaj tyle o historii, 
dorzućmy tu jeszcze jedną 
cenną pozycję, również z 
„Ossolineum”, autorstwa Geor 

. ge Bidwella — „Niekoronowa 
ny król Irlandii” (przekład 
Anny Bidwell). Autor, Anglik, 
który wraz z uczuciem wy­
brał Polskę, przysparza nam 
swymi książkami ogrom wie­
dzy tak o współczesnej jak 
głównie o historycznej Anglii. 
Nakłady jego książek rozcho­
dzą się szybko, może dlatego, 
że gruntowną wiedzę i samo­
dzielność myślenia autor łą­
czy z umiejętnością fabular­
nego przedstawienia wyda­
rzeń. Ma przy tym ogromne 
poczucie aktualności, dowo­
dem niechże będzie i ta ostat 
nia książka, stanowiąca zbe­
letryzowany życiorys Karola 
Stewarta Parnella, bezkompro 
misowego patrioty irlandzkie­
go, zwanego później niekoro- 
nowanym królem katolickiej 
Irlandii. Bidwell ukazał nader 
ciekawie aurę tego kraju w 
drugiej połowie minionego 
wieku. Jakże na czasie uka­
zuje się ta książka, gdy Irian 
dia nadal jest ciągle niewy- 
gaszonym zarzewiem, gdy od 
lat z małymi tylko przerwami 
nadal leje się tam krew i na­
dal żyją te same tęsknoty, co 

za czasów Parnella...

EUGENIUSZ PAUKSZTA

PROGRAM 1

8.40 — Program 1 proponuje;
9.00 — „Jeździec bez głowy” — 

radź, film fab. (kol.);
10.35 — „Postaw się. nie zastaw 

się”;
11.25 — Dla dzieci — „Baśnie mo­

jego dzieciństwa”;
12.00 — STUDIO 2, w tym:
12.15 — Sport, moda i piosenka;
12.25 — Śpiewa Homo-Homini;
12.30 — „Pod prąd” — reportaż fil 

mowy:
12.40 — Śpiewa A. Majewska;
'2.45 — Bramki roku;
12.50 — Śpiewa Ewa Bem;
12.55 — Najlepsi na światowych 

listach:
13.10 — Pokaz mody;
13.20 — Pele — piłkarz „Kosmosu”;
13.25 — Koncert rozrywkowy IV 

NRD;
13.40 — „Stójka” — film dok.;
14.10 — „Cyrk przyjechał” — re­

portaż filmowy;
14.35 — „Co o tym sądzicie?” — 

przed kamerami W. Fibak i H. 
Wagner:

14.45 — „Czy to będzie przebój” — 
śpiewa Z. Sośnicka;

14.50 — „Ludzie, którzy tworzą 
fakty” — w programie film 
pt. „Port Północny”;

15.10 — Lista przebojów 75;
15.30 — „Lhotse” — odcinek ostat 

ni filmu dok.:
18.05 — „Muzykowanie”:
16.30 — „Ekstaza” — przygodowy 

film dok. z serii „Wschód w 
samo nołudnie”-

17.00 — „MW-1 — przedstawia”;
17.20 — „Dwa zdania dla Studia 

2” — wywiady z lotnikiem ko 
smonautą B. Jegorowem, F. 
Schoeblem, S. Zasadą. H. Ma­
jewską inspicjentka Filharmc 
nil Narodowej:

17.50 — „Porucznik Hawk” — ode 
V serialu kryminalnego;

18.40 — ..Portret Matejki”;
19.05 — Sniewa M. Rotrowa i ze­

spół „Flamineo”:
19.15 — „Prezenty od Was”;
19.20 — Dobranoc:
19.30 — Monitor (kol.):
20.15 — ..Portret Matejki (kol ):
20.30 — „Przed kamerami gwiazda” 

— śp!ewa J. Laufer;
21.00 — „Słodka Irma” — film fab.:
23.05 — „Horoskop” — W. Fibak i 

inż. Gryglaszewska;
23.35 — „Właśnie leci kabarecik” 

— Olgi Lipińskiej;
0.05 — Sport w Studio 2;
0.10 — „To jest szlagier La Ba­

langa”;
0.15 — Powtórzenie wybranego 

przez widzów najlepszego fil­
mu z dzisiejszego programu 2 
TV;

1.45 — Dobranoc z piosenką.

TO. 15 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Bajka dla dorosłych;
30.30 — „Rodzina Whiteoaków” — 

ode. 9 filmu ser. prod. kanad. 
(kol.);

21.20 — „Tropicana zaprasza” — 
film TV Polskiej;

22.05 — „Wieczorny gość” — Kry­
styna Sienkiewicz;

22.30 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM 2

DZIEŃ STAREGO KINA

13.00 — „Zaczęło się od iluzjonu” 
— film prod. polskiej — w roli 
gł, Pola Negri;

14.25 — Wielkie z sceny z wielkich 
filmów;

14.50 — „Halka — film prod. poi 
skie j;

16.45 — „Sto lat Folies Bergere”;
18.M) — „Buster na wojnie”;
19.15 — Wieczorynka (kol);
10.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Czar walca” — program 

rozrywkowy;
21.20 — „W cyrku” — film z brać 

mj Marx.

Poniedziałek 29 XII
PROGRAM 1

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17,00 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.40 — „Echo stadionu” (kol.);
18.05 — „Dzień po dniu”, ode. 15 

pt. „24 września — niedziela” 
— film ser, prod. radź.;

19.00 — „Szare na złote” — „Mam 
pomysł”; ,

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Teatr TV — A. Fredro: 

„Wielki człowiek do małych 
interesów” (kol.);

21.30 — „Anatomia sukcesn” —
Wawel;

22.10 — Dziennik (kol.);
22.25 — Wiadomości sportowe;
22.35 — Reklama (kol.);
22.40 — Studio Muzyki Rozrywko­

wej.

16.20 — Dziennik (kol.)-
16.30 —
17.00 —

.Obiektyw’;
.Sylwester dla dziecib.

19.20 — Dobranoc (kol.)- ’
19.30 — Dziennik (kol.);
20.00 - Przemówienie noWOra_ 

(kol.); wrotSi >ne
20.10 - Chwila muzyki połsk;B- 

Fryderyk Chopin -
gra Kryj?lonez Es-dur op. 22 

tian Zhnerman;
20.30 — „Trzy krótkie słoWa” 

film fab. prod. USA (kol.)• "
22.20 — „Sylwester rodzinny” 

program sylwestrowy 7 . ~ 
ną „Czterdziestolatka” 
Po audycji: „Canzonissima” 
włoski film rozrywkowy?
stopni wokół Pereta” _t/'3” 
program rozrywkowy. Rp'

PROGRAM 2

17.00 — „Jesienna miłość” . 
(ostatni) - film ser. pro’d.

17.50 - „Godzina Stanisława m/ 
rusarza”;

19.00 — Program rozrywkowy;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);

noworoCTne

20.10 — Chwila muzyki polskiej;
20.30 — „Giselle” — telewizyjna 

wersja baletu Adolphe’a kia 
ma. ua'

SYLWESTROWY BLOK FILMOWY 
22.10 — „Zuchwały skok” — 

prod. włoskiej; m
0.15 — „Lustro o dwóch twarzach” 

— film prod. franc.;
1.50 — „Dżingis Chan” — 

prod. ang.-jug.

Czwartek 1 I

PROGRAM 1

I

ml 
i
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W „PERSPEKTYWACH” — Hen­
ryk Boruciński w artykule „Ste­
rówce. A może „polska specjal­
ność”? proponuje, by kraj nasz 
zapewnił sobie mocniejszy udział 
w międzynarodowym podziale pra­
cy przez podjęcie, jak to sie mó­
wi. przyszłościowej produkcji w 
postaci sterowców. Autor szczegó­
łowo uzasadnia. jakie korzyści 
może dać użycie sterowców jako 
środków transnortu w porówna­
niu z dotychczas używanymi do 
tych celów np. samolotami. Postu­
luje. by zająć się sprawą od ju­
tra. — Wtedy — pisze — nie my 
będziemy kunować sterówce za 
granicą, lecz inni będą kupować 
je u nas.

W „KRAJU RAD” — w artykule 
„Ludzie ciekawych zawodów” Bo- 
rys Siemionów przedstawia licy­
tatorów. Autor przytacza rozmowę 
z dwoma z nieb: z Wiktorem Iwa­
nowem, prowadzącym aukcje fu­
trzarskie i Arseniuszem Łobano- 
wem. prowadzącym aukcję koni 
zarodowych i sportowych.

W „WALCE MŁODYCH” — wy­
różniony w konkursie „Towarzy- 
sze ’ reportaż Krzysztofa Baranow­

skiego pt. „Decyzja”, przedstawia­
jący dramatyczne godziny, które 
zadecydowały o uratowaniu ży­
cia kucharza na statku ..Powsta­
niec Wielkopolski”; przypomnij- 
my. że choremu na wezwanie ka­
pitana znajdującego się na peł­
nym morzu statku przybyli z po­
mocą lekarze wojskowi Stanów 
Zjednoczonych.

W „ZWIERCIADLE” — Robert 
Strybel przedstawia Polaków w 
życiu amerykańskim, pisząc o tym 
ilu ich jest, jacy są, o ich życiu 
rodzinnym oraz ich specyficznej 
podkulturze

W „SŁUŻBIE ZDROWIA” — peł­
ny tekst wprowadzenia do dysku­
sji podczas obrad zespołu proble­
mowego, który na VII Zjeżdzie

A STRONA

'GŁOS — 27/28 XII 1975

partii zajmował się problemami 
zdrowia, środowiska i higieny, 
wygłoszonego przez ministra zdro­
wia i opieki społecznej Mariana 
Śliwińskiego: zawarty w nim jest 
program najważniejszych plano­
wanych przedsięwzięć w tej dzie­
dzinie.

W „GŁOSIE NAUCZYCIEL­
SKIM” — Krystyna Rogalska Pi­
sze o pracach Rady do spraw Wy­
chowania. Autorka omawia pro­
jekty zaleceń, które powinny być 
przedsięwzięte z myślą o udziele­
niu pomocy rodzinie przez takie 
instytucje, jak Główny Komitet 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
Ministerstwo Nauki Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki, resorty oś­
wiaty oraz pracy, płac i spraw 
socjalnych. FSZMP i CRZZ.

W „ŻYCIU GOSPODARCZYM” 
— rozmowa z dyrektorem naczel­
nym „Polmozbytu”. Stefanem 
Ziarkowskim. na temat przedsię­
wzięć zmierzających do poprawie­
nia usług motoryzacyjnych. Tytuł 
rozmowy „Niech się kręcą cztery 
kółka...”

W „ITD” — Marianna Szymu- 
siak w artykule „Student woli no­
sić szafy?” pisze na temat przę- 
szkód umniejszających udział stu­
dentów w pracaeb badawczo-roz­
wojowych.

W „ARGUMENTACH” — tekst 
Eugeniusza Paukszty zatytułowany 
„Bibliotekarka”.

W „PRZYJAŹNI” — reportaż 
Jacka Jankowskiego z Odeskiego 
Instytutu Fototechnicznego zatytu­
łowany „Studenci trzeciej genera­
cji”.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” — 
rozmowa — w cyklu spotkań z ak­
torem — z Krzysztofem Kolber­
gerem; ponadto wiele innych in­
teresujących materiałów, jako że 
ten tygodnik ukazał się w podwój 
nej objętości.

W „PANORAMIE” — Edward 
Pola newski publiku je artykuł pt. 
„Śladami „Nocy i dni”.

LEKTOR

PROGRAM 2
12.15 — Program 2 proponuje;
12.30 — Kino Kryminałów: Seans 1 

„Skradziony list” — film prod 
CSRS;

13.50 — Kino Kryminałów: Seans 2 
„Nick Carer” — film prod. 
franc.;

15.10 — Kino Kryminałów: Seans 
3 — „Dziękujemy za podróż 
poślubną” — film z serii „Po 
rucznik Hawk”;

16.45 — Kino Kryminałów: Sea-ns 
4 — „Arsen łupin contra Her 
lock Sholmes” — film prod. 
franc.:

17.50 — Film radziecki — teletur­
niej;

18.45 — „Ivetta i Milan zaprasza­
ją” — czechosłowacki program 
rozrywkowy (kol.);

19.20 — Dobranoc;
19 30 — Monitor (kol.);
20.20 — Sport w roku 1975 — Gim 

nastyka artystyczna i sporto­
wa (kol.);

21.30 — „Muzyka dla Ciebie” — 
program TV NRD (kol.);

22.25 — „Cztery temperamenty” — 
portret filmowy rodziny Wił­
komirskich;

23.15 — Kino Kryminałów: Seans 
5 — „Człowiek do zadań spe­
cjalnych”.

PROGRAM 2

DZIEŃ KUBAŃSKI w TYP
17.10 — Śpiewa Beatrix Margues 

(kol.);
17,30 — „Cuba, na Cuba boy” — 

film dokumentalny (kol.);
18.00 — „Taimos” — prograrn roz­

rywkowy (kol.);
18.35 — „Nowa szkoła” — film do­

kumentalny;
18.55 — „Teledysk” — B. Maręwes 

(kol.);
19.00 — „Tajemnice Gór Sowich”;
19.20 — Dobranoc” (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.15 — „Teledysk — 16”;
20.20 — „Kuba — jaką widziałem” 

— rep. filmowy;
20.35 — „Porozmawiajmy” — rep.;
20.45 — „Kraj daleki — nam blis­

ki”;
21.15 — „Giną Baro” — recital 

piosenkarki kubańskiej (kol.);
22.00 — „24 godziny” (kol.).

Wtorek 30 XII

Niedziela 28 XII
PROGRAM 1

7.45 — „TV Kurs Rolniczy” (kol.);
8.30 — „Nowoczesność w domu j 

zagrodzie”; /
9.00 — „Teleranek”/

10.20 — „Antena” (kol.);
10.40 — „Caravaggio” — ode. 2 wł. 

filmu biograficznego; / ’
tl.50 — Dziennik (kol.);
12.10 — „Panorama” (kol.);
12.40 — „Z kamerą wśród zwie­

rząt” (koi.);
13.10 — „Jak mała Agata szła na 

koniec świata” (kol);
14.00 — „Wszystko za wszystko z 

Kazimierzem Górskim”;
15.00 — Losowanie Toto-Lotka;
15.15 — „Świąteczna wizja”;
15.30 — „Łucjan Kydryński przed 

stawia” — Mireille Mathieu 
(kol.);

16.35 — „Pan Forbush i pingwiny” 
— ańg. film fab. (kol.);

18.00 — „Świąteczna wizyta”;
18.15 — „Próg kariery”;

PROGRAM 1

9.00 — ..Rodzina Whiteoaków”, 
ode. 9 filmu ser. prod. kenad. 
(kol.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — Transmisja z konkursu 

4 skoczni (kol.);
17.55 — „Nie tylko dla pań”;
18.20 — Studio Telewizji Młodych;
19.(>n _ Wystąpienie ambasadora 

Republiki Kuby (kol.);
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Przypominamy, radzi­

my...” (kol.):
20.25 — „Czterdziestolatek” (TI se­

ria). ode. pt. „Nowy zastępca, 
ezyli meteor” — film »er. Te­
lewizji Polskiej (kol.);

21.20 — „Miniony rok” — publicys 
tyka międzynarodowa (kol.);

22.05 — Dziennik (kol.);
22.20 — Wiadomości sportowe;
22.35 — Reklama.

PROGRAM 2

17.10 — Malarstwo i Film: „Piotr 
Michałowski” i „Wojciech Ger 
son” (kol.);

17.50 — Teatr TV — A. Fredro: 
„Wielki człowiek do małych 
interesów” (kol.);

19.00 — „Echo roku”;
19.20 — Dobranoc (koł.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Wtorek Melomana — Ro­

bert Schumann: „Karnawał”. 
Ludwik Sempoliński o daw­
nych balach;

21.05 — „24 godziny” (koi.);
21.15 — „Ocalić od zapomnienia” 

(kol.);
22.05 — „Przed ekranem” (kol ).

9.00 — „Duża skocznia” — rad? 
film fab.;

10.15 — „Przeżyjmy t0 jeszcze raz’’ 
— Sport w 1975 r. (kol.);

11.00 — „Pasja, przygada, ryzyko”;
11.45 — Dziennik oraz powtórzenie 

przemówienia noworocznego 
(kol.);

12.15 — Koncert noworoczny i 
Wiednia;

13.30 — Konkurs 4 skoczni — trans 
misia z Garmisch Partenkir- 
chen:

15.20 — „Bajkowy koncert życzeń” 
(kol.);

16.20 — „Julie Andrews w magier 
nym święcie Walta Disneya’’ 
— film rozrywk. (kol.);

17.15 — „Pegaz”;
17.40 — Wielka rewia noworocm 

na lodzie (kol.);
19.15 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.05 — „Dobry' wieczór — tu Łódź” 

zimowa rewia (kol.);
21.00 — „Zbrodnia prawie dosko­

nała” — wł. komedia (kol.):
22.45 — „Opowieści Starszego Pa­

na”.

PROGRAM 2

17.20 — .„Śmiej się pan z tego’’ - 
z cyklu: „Na końcu języka”;

18.00 — „Apetyt na czereśnie’’ - 
widowisko muzyczne Agniesz­
ki Osieckiej (kol.);

19.15 — Wieczorynka (kol.)J
19.30 — Dziennik (koł.);
20.05 — „Zachód słońca” (kol.); [
20.35 — „Chopiniana” — utwory : 

Fryderyka Chopina i ich trans 
krypcje (kol.);

21.10 — „Gała — Drezno 75 — PW 
gram TV NRD.

Piętek 2 I
PROGRAM 1

7.15 — „Zbrodnia prawie doskona­
ła’. _ wj. film sens.-krymm^ 
ny (kol.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 „Pora na Telesfora^
17.35 — „Latający Holender”;
18.05 — TV Informator Wydawn> 

czy;
18.20 — „Sawanna” — 

dok. (kol.);
18.50 — „Sezam”;
19.20 — Dobranoc (koLh
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Teatr Małych Form -■ ,

liam Trevor: „Małzeńs 
(kol.).

21.00 — „Panorama”; .
21.15 — „Gospodarność i Ja ’
22.30 — Dziennik (kol.);
22.45 — Wiadomości sport#**’

PROGRAM 2

16.10 — Język angielski * fla 
i technice. 1. 13 "" 

zaawansowanych: ,
18.45 — Towarzystwo ^ ‘̂Josnio- 

wszechnej: „PodboJ
su”; de**9"

17.15 — „Zbrodnia -KrT
nała” - wł. f'lm
minalny (kol.);

19.20 — Dobranoc (kól.)>

Środa 31 XII
19.30 — Dziennik (kol.)J
20.20 — „Laboratorium ’
20.50 — „24 godziny” (Xol^raniąt
21.00 — „Ten trzeci” jjgD 

psychologiczny Pr

PROGRAM 1

9.00 — „Czterdziestolatek” (II se­
ria). ode. pt. „Nowy zastępca, 
eryli meteor” — film ser. Te­
lewizji Polskiej (kol.);

16.05 — Losowanie Małego Lotka;

(kol.). ,,
CODZIENNIE W Pro/ri% P° 

TV Technikum Roln,1<?«- we 
niedziałek — o g»dz- 1 w śr°’ 
rek - o Sod/ dę — o godz. 6 00 1 * p
godz. 12.45. (b)



*— pracownicy poszukiwani

>|jejslde Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w
aniu — zatrudni natychmiast:

?olQ kandydatów do zawodów motorniczych 
" j konduktorów tramwajowych — męż­

czyzn i kobiety, 
zmywaczy wagonów i autobusów’ —

Przyjmę uczniów do za­
wodu lakiernika samocho 
aowego, także powyżej 
lat 18, okres nauki 2 lata. 
Lakiernia samochodów — 
Poznań-Jeżyce, ul. Janic­
kiego 17, narożnik Nad 
Seganką. 3401ag

Kupię bony PeKaO. TeL
67-61-48. 3i3600g
Sprzedam betoniarkę 150. 
litrową, wibrator. Swa­
rzędz, Słowackiego 6.

28150g

kobiety, 
kierowców autobusowych.

dnieje możliwość podjęcia pracy w niepeł- 
L wymiarze czasu — minimum 50 godzin 

ny1", "

Opieka nad chorym po­
trzebna zaraz, możliwość 
zamieszkania. Oferty _  
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28116g.

Sprzedam średnią tokar­
kę, inne narzędzia. Warsz 
tat, ul. 2urawia 15, godz.
16—18.

miesięcznie.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje — 

nział Spraw Osobowych, ul. Cugowska 131, 
J gi2-41. wewn. 32 i 82. 6610-K1

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, ał. Marcinkow­
skiego 2 a, parter.

31726g

Kupno @ Sprzedaż

praca 0 Nauka
Blacharza mechanika

Sprzedam organy 
nowe „Matador” 
gut 30” - NRD. 
tel. 674-539

34005g 
elektro 
i „Rp- 
Oferty
32816g

Sprzedam zagraniczną — 
modną, elegancką suknię 
ślubną ze stroikiem. Tel.
67-42-83. 34037g

Państwowy Teatr Polski w Poznaniu

ZAKUPI
GONGI „PAISTA" 

od przedsiębiorstw uspołecznionych 
spółdzielczych i osób prywatnych.

Oferty składać w sekretariacie — Poznań, 
ul. 27 Grudnia 8/10, do dnia 14 stycznia 

1976 roku.
6615-K1

^nam roboty murar- 
" tynkarskie wew- 
,r’me Tel. 525-61 Przy 
Newski 33970S

samochodowego do warsz 
tatu w Wysogotowie (prze 
dłużenie ul. Świerczew­
skiego) — przyjmę Tel. 
474-18 oo godz. 20. 33839g

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 33991 g.

Kupię futro z długim wło 
sem. Kościelna 43 m. 3.

33795g

Sprzedam betoniarkę 150. 
grzejniki żeliwne 100 Mo 
sina. Sowiniecka 41a. po
15.00. 32706g
Tapczan higieniczny dwu­
osobowy sprzedam. Poz­
nań. Rycerska 12 m 10,
tel. 672-380 32822g

Sprzedam ciągnik Zetor
25 A w dobrym 
Stefan Jaroszyk,

stanie.
Piotr-

0 Zguby

kówko 12, koło Szamotuł.
33920g

w dniu 23 grudnia 1975 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach moja matka i teściowa, 
przeżywszy lat 80. śp.

STANISŁAWA PALACZ
z domu Klimek

@ Samochody

+ Dnia 21 grudnia 1975 r. zmarła w 87 roku 
$ życia, kochana teściowa, babcia i prababcią,

WIKTORIA ZYBER

Nową Dacię, Volkswage- 
na 1303, rok prod. 74/75 
kupię. Tel. 67-55-61, po 15.

28135g

W dniu 20. 12. 75 r. zgu­
biłem portfel z dokumen 
tami Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Edmund Je- 
nak, Poznań, ul. Pozdaw- 
nicka 18 (Ławica). 34050g

0 Lokale

pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 9.40 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11.40 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Sprzedam Warszawę Pick- 
up, Lublina pełnospraw­
nego i Syrenę 104 Bukal 
ski, Głowicka 6. autobu­
sem 59. 34OO3g

Oddam pokój panu. Tel. 
57-34-46, po południu.

339 53g

Usługowa Spółdzielnia Inwalidów 
w Poznaniu, 

ul. Klasztorna nr 17/18

PILNIE POSZUKUJE 
4 GARAŻY 
dla samochodów dostawczych 
„Nysa”, „Zuk” w dzielnicach 
Jeżyce, Grunwald i St. Miasto.

Zgłoszenia prosimy kierować do Sekcji 
Transportu — ul. Garbary 96, tel. 517-18.

Mieszkanie, nowe budow­
nictwo, c. o., I piętro, w 
Jarosławiu, zamienię na 
podobne w Poznaniu. Wia 
domość: Poznań, telefon 
584-57. 33388g

iDwa pokoje oddzielne — 
ioddam. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 33960g.

6431-K1

Panienkom pracującym 1 
uczącym się pokój wy- 
najmę. Adres wskaże — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 33858g.

Małżeństwo bezdzietne, 
naukowcy, poszukują sa­
modzielnego mieszkania 
(M-2 lub M-3) na 1,5 roku.
Tel. 718-60. 33790g

Ul. Dzierżyńskiego 128 m. 5. 34152*

3415?-’

Dnia 22 grudnia 1975 r. zmarł

Poznań, Rutkowskiego 1 m. 7.

WŁODZIMIERZ KOWALSKI

TEODOR PUCEK

Zona x rodziną

Wawrzyniaka 4 m. 1.

stożony działacz zwiazkc 
żem kawalerskim Ord*- 

Krzyżcm Partv7 •

w dniu 23 grudnia 1975 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy i kochany 
W, tatuś, teść i dziadek, przeżywszy lat 53, śp.

Dnia 22 grudnia 1975 r. zginął śmiercią tragicz­
ną nasz pracownik, serdeczny kolega, nieodża­
łowanej pamięci

Kierownictwo i współpracownicy 
Wydziału Finansowego

Jrzędu Wojewódzkiego w Poznaniu
1516-K3

p°grzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11.05 
na CInentarzu junikowskim.

żona z dziećmi
Pozsnań, ul. Krzywa 1 m. 8.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 14.30 
na cmentarzu w Jarocinie.

W smutku pogrążona

odznaczony Krzy- 
'drodzenia Polski, 
i ’ innymi.

syn i synowa Ul. Świerczewskiego 114 B m. 12.

synowie z rodziną

Ul. Karwowskiego 20 m. 6.

Zduny, ul. Kolejowa 4.

W głębokim smutku pogrążona
Szamotuły, Sportowa 31 m. M.

Pogrzeb 
z kaplicy

Prasza się o nieskładanie kondolencji.
Kosowska 17.

»o Słębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
nia 1975 r. zakończył swój uczciwy i pra. 

szv przeżywszy 70 lat, mój najdroż-
śp^ naS2 ukochany ojciec, teść i dziadek,

WŁADYSŁAW STELMASZYK
^^ńzie się dnia 27 grudnia br. o go- 

13.30 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Dnia 21 grudnia 1375 r. zmarła w Poznaniu, 
przeżywszy lat 89. najukochańsza matka, babcia 
i prababcia, śp.

jadwiga Śliwińska
z domu Plackowska

WŁODZIMIERZ IZDEBERSKI
nasz były długoletni : sumienny pracownik, za-

I Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 grudnia 1975 r. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 39 grudnia 1975 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego najserdeczniejsze wyrazy 
współczucia składają
Rada Zakładowa — Rada Spółdzielni — Zarząd 

koleżanki i koledzy
Spółdzielni Pracy „Spedytor” w Poznaniu

1514-K3

34167E

34171g

23 żalem zawiadamiamy, że dnia
mój a 1975 roku zginął śmiercią tragiczną 
teśó i H,r°?S2y nasz najtroskliwszy ojciec, 

oładek, przeżywszy lat 77, śp.

KAZIMIERZ KUBACKI
wielkopolski, ppor. rez. WP.

Kawaf , Powstańczym i Krzyżem
‘erskim Orderu Odrodzenia Polski.

dzi^/^AP^bedzie się dnia 30 grudnia br. o go- 
w na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

34183g

T 9,
. n8Jczii,ic^ru^n'a 1975 r- przestało żyć dla nas 
1 ^buni śpe serce ukochanej matki, teściowej

« z Aniołów
pJANiSŁAWY sawallowej

113 cment..2?h^zie się dnia 30 bm. o godz. 13.05 
niar*u na Junikowie.

^l. n,.°*le*żyńskb

W żalu pogrążeni 
córki, zięciowie i wnuki

>ego 131 m. 13. 341751

4. Dnia 23 grudnia 1975 r. zmarł nagle mój naj- | 
droższy mąż, ukochany ojciec, przeżywszy t 

lat 46 i-

MIECZYSŁAW BURCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 11.10 

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

34166g

tW dniu 25 grudnia 1975 roku zmarła nagle 
w wieku 82 lat, nasza najukochańsza o wiel­

kim sercu i zawsze troskliwa matka

MAGDALENA KOPA
z d. Płotkowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 11.50 
na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni

S. t P- 
inż. ZBIGNIEW KOZŁOWSKI

zmarł nagle dnia 35 grudnia 1975 r., opatrzony 
Sakramentami św.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 grudnia 1975 r. zakończył swój pracowity 

i uczciwy żywot nasz troskliwy i szlachetny 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
85 lat, śp.

Sprzedam Fiata 125p-1300 
rok 1969. Poznań. Knapów 
skiego 27. godz. 14—16

34086e

Sprzedam Fiata 125p-1500. 
stan bardzo dobry. Po­
znań, Kościelna 45 m 3. 

33794g

® Nieruchomości

Sprzedam dom wyłączo­
ny z wolnym mieszka­
niem i ogród. J. Hilde- 
brandt, Sieraków Wlkp.. 
ul. Daszyńskiego 2.

33S69g

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO NR 1 

w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46
UPRZEJMIE ZAWIADAMIA,
że z dniem 1 stycznia 1976 r,

RACHUNEK n/ PRZEDSIĘBIORSTWAotrzymuje brzmienie:
NBP VI Oddziel w Poznaniu Nr 63063-433

6383-Kl

4- Dnia 23 grudnia 1975 r. zakończyła swój pra_ 
I cowity żywot moja najdroższa matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia, w 88 roku życia, śp.

ANIELA PRZYBYLSKA
z d. Szymczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. B3.05 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążona

córka z rodziną

Poznań, Kasprzaka 4a m. 6.
■ssssa

o czym zawiadamia

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
39 bm. o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim,

34185g

34174g

żona z córkami
34L89g

tDnia 24 grudnia 1975 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., w 77 roku życia, urodzo­

na na Podolu, śp.

ANTONINA JAKIMOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 13 

na cmentarzu przy ul. Lutyckiej,
o czym ze smutkiem zawiadamiają

znajomi i przyjaciele
34180g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
33 grudnia 1975 r. zmarł nagle mój najuko­
chańszy mąż, ojciec, teść, brat, szwagier, 

wujek i dziadek, przeżywszy lat 79, śp.

R
ii

tDnia 24 grudnia 1975 r. zmarła nagle po dłu­
gim i pracowitym życiu, namaszczona Ole­

jami św., nasza kochana ciocia, śp.

HELENA MĄDRA
b. prokurentka bankowa

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 15 
z kaplicy cmentarnej przy ul. Lutyckiej,

o czym zawiadamia strapiona

Poznań, Dąbrowskiego 41 a m. 7. 34188g

u. Dnia 24 grudnia 1975 r. zasnęła w Panu w 91 
T roku życia, a 69 roku powołania zakonnego, 
długoletnia przełożona Sierocińca na Sródce, śp.

siostra
KAZIMIERA KROMOLICKA
ze Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia 

św. Wincentego ń Paulo.

Pogrzeb poprzedzony Mszą św. o godzinie 10 
w kościele św. Małgorzaty, odbędzie się dnia 
27 bm. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Siostry Miłosierdzia 
na Sródce

34172g

IGNACY ADAMEK
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 10 
w Zdunach k. Krotoszyna.

TEODOR CZERWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 15 

na cmentarzu w Murowanej Goślinie.

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
22 grudnia 1975 r. zginęła śmiercią tragiczną 

moja kochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy 85 lat, śp.

'd

W smutku pogrążona
W smutku pogrążona

żona z rodziną
34139g

34160g aj

ELEONORA KOCH
z domu Leśniczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 grudnia br. o go­
dzinie 19.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
23 grudnia 1975 r., zmarł po krótkich lecz 

ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
mój najdroższy mąż, najtroskliwszy i najlepszy 
tatulek, zięć, brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 38, śp.

mgr ZYGFRYD CHOJNACKI
odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 15 
cmentarnej w Szamotułach.

W bezgranicznym bólu pogrążone 

żona z córką i rodzina

34tt7Tg

tZ sercem pełnym żalu zawiadamiamy, że 
dnia 24 grudnia 1875 r. odeszła od nas na 

zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana, niezastąpiona, pełna poświęceń ma­
ma, teściowa, babunia i prababcia, śp.

JADWIGA BILEWSKA
z domu Kaczmarek

Uroczystości żałobne odprawione zostaną w 
sobotę, dnia 27 bm. o godz. 13.30 w Pniewach.

W głębokim smutku pogrążona

Pniewy, 1 Maja 4. 34176g

B-

tW dniu 23 grudnia 1875 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza najukochańsza 

mama, teściowa i babcia, przeżywszy lat 80, śp.
Prosimy o nlesfcładanle kondolencji. 341 69g

STANISŁAWA ROZUMEK
z domu Augustyniak

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

tZ najgłębszym żalem i bólem zawiadamiam, 
że w dniu 23 grudnia 1975 roku, przeżywszy 

lat 65, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., odeszła ode mnie 
na zawsze moja najukochańsza i nigdy nieza­
pomniana jedyna matka śo.

W głębokim smutku pogrążona

34142g

MARIANNA PIECUCH
z domu Kubicka

tDnia 23 grudnia 1975 r. zasnęła nagle w Bogu 
moja ukochana matka, oddana i wierna ro­

dzinie 1 swym wnukom, przeżywszy lat 79, śp.

Pogrzeb odbył się dnia 25 bm. na cmentarzu 
w Czempiniu.

W nieutulonym smutku pozostaje
córka Liliana Matuszewska

STANISŁAWA JANKIEWICZ
z domu Kuszewska

Poznań, ul. Ostrobramska 31 m. 7. 34143g

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
29 bm. o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamia

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 2f3 grudnia 1975 r. zginął śmiercią tragiczną 
nasz najukochańszy 1 nigdy niezapomniany 
wnuczek w 8 wiośnie życia

34178g
'inniiiii wrwuwMSJinswiwiiw

Wszystkim, którzy wzięli udział w uroczys­
tości pogrzebowej śp.

mgr. praw 
WACŁAWA KOSZTOWNEGO

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE SKŁADA

JACEK DUBISZ
uczeń I klasy Szkoły Podstawowej nr 19 

na Ratajach.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 15 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni

Poznań, Os. Powst. Narodowych 42 m. 16.
34 mg

i z głębokim żalem zawiadamiamy, że odeszła 
I od nas na zawsze w dniu 24 grudnia 1975 r. 

nasza najdroższa żona, mamusia, teściowa i bab­
cia, w wieku 65 lat, śo.

KLARA JESIONOWSKA
z domu Cichoń

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 10.50 
— górczyńskim.na cmentarzu

Uprasza się o 
Ul. Świt 10 a

34049g

Strapiony
mąż z rodziną

nieskładanie Kondolencji.
m. 15. 34168g

rar

KOLEDZE
JERZEMU KLIMCZAKOWI

KOLEŻANCE
MIROSŁAWIE JURDZE

SERDECZNE WSPÓŁCZUCIE 
z powodu śmierci 

Ojca
składają

Rada Spółdzielni — Rada Zakładowa — POP 
Zarząd oraz współpracownicy 

Zakładów Chemicznych „Asepta” 
w Pobiedziskach

1513-K3

z powodu nagłej śmierci ojca
Władysława Ratajczaka 

b. długoletniego, cenionego pracownika 
naszego przedsiębiorstwa

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA
składają

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa
Robót Instalacyjnych - Poznań

1515-K3



GRUDZIEŃ
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Sobota

Jana, 
Maksyma
Cezarego, 
Teofili

28 
Niedziela Słońce-: 7.49—15.33 I

1

Narodziny w Zoo

g TEATftM %

OPERA — sob. g. 19 „Madame 
Butterfly”, niedz. g. 11 — przedst. 
zamkn., g 19 „Oczekiwanie — Śpią 
ca królewna”.

MUZYCZNY _ sob. g. 19 „Ru- 
leka serc” niedz. g. 19 — przedst. 
zamkn.

POLSKI — sob. g. 19 „Darz Bór”, 
niedz. g. 19 „Sprawa Dantona” 
(Teatr Powszechny z Warszawy).

NOWY — sob. i niedz. g. 19 
„Awantura w Chioggi”.

LALKI i AKTORA — niedz. g. 
17 Gra”

STARY RYNEK — sob. g. 19, 
niedz. g. 18 „Światło i dźwięk’’.

K Kiwa J
SOBOTA i NIEDZIELA

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 
„Tajemniczy blondyn w czarnym 
bucie” (fr. 15 1.), g. 17.30, 20 „Ża­
ki ?te rewiry” (poi. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Za­
wieszeni na drzewie” (fr. b.o.), g. 
17 30. 20 „Viva la muerte” (fr - 
tenez. 18 1.).

APOLLO — sob. g. 10, 17.30, 20, 
niedz. g. 15, 17.30, 20 „Nie ujdzie ci 
to płazem” (fr.-wł. 15 1), sob. g. 
12.30, 15, niedz. g. 10, 12.30 — s. 
zamkn.

ARENA — g. 16 „Ucieczka gang­
stera” (USA 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Samotny detektyw McQ” 
(USA 15 1.).

GONG — sob. g. 10, 12.30 „Dzień 
Szakala” (fr. 15 1.), g. 16, 18, 20, 
niedz. g. 18, 20 „Zew krwi” (ang 
15 1.), niedz. g. 10. 12, 14, 16 „Bu­
łeczka” (poi. b.o.).

GRUNWALD — niedz. g. 12 „O 
królu Popielu” (poi. b.o.), sob. i 
niedz. g. 16 „Dzielny szeryf Lucky 
Lukę” (fr. b.o.), sob. g. 18 „Dra­
mat zazdrości” (wł. 18 1.), niedz. 
g. 18 „Głos na sprzedaż” (wł. 15 
1.).

GWIAZDA — sob. g. 10.30. 13,
15.30, 18, niedz. g. 15.30, 18 „Samu­
raj i kowboje” (fr. 15 1.), niedz. g. 
10.30, 13 „Wódz Indian Tecumseh” 
(NRD b.o.), sob. i niedz. g. 20.15 
„Okruchy życia” (fr. 15 1.).

MALTA — g. 15 „Joe w króle­
stwie pszczół” (fr. b.o.), g. 16 „Ani 
słowa o futbolu” (radź, b.o.), g. 
17.30, 20 „Dzieje grzechu” (poi. 18 
1).

MINIATURKA — g. 14, 16 „Syn 
Gcdzilli” (jap. b.o.). g. 18, 20
„Zbrodniarka czy ofiara” (jap. 18 
1.).

OLIMPIA — niedz. g. 10. 11, 12 
bajki, g. .13 „Przygody Bucka Fin- 
na” (radź. b.o.).

OSIEDLE — g. 16 „Pies za bur­
tą” (radź, b.o.), g. 19 „Pierwsza 
spokojna noc” (wł. 18 1.).

PANCERNIAK — niedz. g. 11.30 
„Spotkanie na Kasjopei” (radź, 
b.o.). sob. i niedz. g. 17 „Samuraj 
i kowboje” (fr. 15 1.), g. 19.30 „Spo 
kojne miejsce na wsi” (wł. 18 1.).

RIALTO — sob. g. 10, niedz. g. 
10, 12 „Czarodziejskie dary” (NRD 
b.o.), sob. g. 12.30 — s. zamkn,, g. 
15. 17.30, 20. niedz. g. 14. 16, 18, 20 
„Piaf” (fr.-ameryk. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Polewaczka” (węg. b.o.), g 17. 
19.30 „Kolumna Trajana” (rum. 
b.o.).

SCALA — g. 16. 18, 20 „Pojedy­
nek na szosie” (USA 15 1.).

TĘCZA — nic^z. g. 16 „Dolina 
diamentów” (bajka), sob. i niedz. 
g. 17 „Kaprysy Marii” (fr. b.o.). 
g. 19 „Wielki GaUby” (USA 15 1.).

WARTA — sob. g. 10. 12. 14, 16, 
niedz. g. 10. 14. 16 „Flip i Flap w 
Legii Cudzoziemskiej” (USA b.o.). 
niedz. g. 12. 13 „Pożyteczne śmigło’’ 
(bajka), sob. i niedz. g. 17.45, 20 
„Doktor Mladen” (iug. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 13.15. 16, 18.30 „Złoto dla zuch- 
wrłych” (jug.-ameryk. b.o.), 

WILDA — g. 10, 12.30 „Toir.ek Sa 
wyer” (USA b.o.), g. 15.30, 18. 20.15 
„Syndykat zbrodni” (USA 15 1.).

WRZOS (Luboń) — niedz. g. 16.30 
„Taka bvła Oklahoma” (USA 15 
1.), g. 19 ,,Sugarland Express” 
(USA 15 1.).

WRZOS (Mosina) — sob. g. 17, 
19.15, niedz. g. 15 „Urodziny Ma­
tyldy” (poi. 15 1.), niedz. g. 17, 
19.15 „Szczęśliwego Nowego Roku” 
(fr. 18 1).

FOTOFLASTIKON — g. 13—18 
„Uroki Capri”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka g. 9—16.

OV£MRV
SZPITALE: SOBOTA — interna, 

chirurgia, laryngologia — ul. Mic­
kiewicza 2; okulistyka — ul. Walki 
Młodych 7: neurologia — ul. Lu- 
tycka; NIEDZIELA — interna, chi 
rurgia, okulistyka — ul. Garbary 
17: chirurgia dziecięca — ul. Szni- 
talr>a 27/33: laryngologia, neurolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49.

SOBOTA i NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu po­
rady lekarskie — tel 63-735. wy­
padki uliczne i w miejscach pu» 
blicznych — tel. 999

Podstacje: ul Bukowa 1, tel. 
32-12-61 Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24: ul Ugory 18. tel. 592-30. Pod 
rtac|a nołożn.-ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41. tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103. tel 544-44: Luboń, 
tel. 99 i 544-44: Swarzędz — tel. 
209 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn-

STRONA

GŁOS — 27/28 X1175

Zwierzęta 
krajów w

Wielkopolski Park Zoologicz 
ny otrzymał w tych 
dniach z importu zwie­

rzęta, które już mężna oglądać 
w poznańskim Zoo.

Jest to stado cennych anty­
lop — nial grzywiastych, za-

z dalekich 
Poznaniu

mieszkujących zarośla i lasy 
nadrzeczne południowo-wschod 
niej Afryki. Nadeszły także 
czarne pantery, jelenie aksis, 
renifery, wiewiórki, gęsi śnież 
ne, krzykliwe i ko-lorowe pa­
pugi ary oraz para strusi af-

Świąteczne dni

W domu, na spacerze, przy pracy

Księgarze w nowym 
klubie

Antylopa — niala grzywiasta z 
młodym.

Fot. — M. Ciełuch

Przy zmiennej i kapryśnej pogodzie, minęły 
świąteczne dni. W środę i czwartek pano­
wała typowo jesienna aura. W piątek był 

już mróz, a nawet spadło trochę śniegu. Nieste­
ty, zbyt mało aby nasi milusińscy mogli zażyć 
rozkoszy zabawy, wypróbować sanki i łyżwy, ja­
kie znaleźli pod choinką.

Zgodnie z tradycją mieszkańcy Poznania spę­
dzali święta w rodzinnym gronie. Telewizja przy­
gotowała dla swych odbiorców szczególnie bo­
gaty program, nic więc dziwnego, iż na przykład 
w czwartek trudno było spotkać kogoś na uli­
cy, zwłaszcza, że pogoda nie nastrajała do dłuż 
szych spacerów. Dopiero wczoraj nieco więcej 
ludzi opuściło domowe pielesze. Całymi rodzina 
mi wyruszano na spacery. Piękne słońce, iakie 
świeciło w godzinach rannych skłaniało do od­
wiedzania poznańskich parków i skwerów. Spo­
ro osób korzystając z miejskich i własnych środ­
ków lokomocji odbywało krótkie wycieczki za 
miasto, nad Jezioro Strzeszyńskie, do Kiekrza, 
nad Rusałkę, do Parku Braterstwa Broni i Przy­
jaźni na Cytadeli, do ZOO.

Ale nie wszyscy mogli rozkoszować się wypo­
czynkiem i towarzystwem najbliższych przez ca­
łe święta. Organizm półmilionowego miasta wy­
maga stałego dozoru, cała ta skomplikowana 
maszyneria, dzięki której moaliśmy spokojnie wy­
poczywać, musiała pracować bez zgrzytów i za­
hamowań. Woda, światło i gaz docierały do na­
szych mieszkań, pociągi kursowały według roz­
kładu jazdy, a kolejarze dokładali starań, aby 
wszystkich dowieźć punktualnie do miejsca prze­
znaczenia, kursowały tramwaje i autobusy Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Komunikach, w domach 
było ciepło, a programy radiowe i telewizyjne 
umilały nam wolny czas. Pracowali też w drugi 
dzień świąt drukarze, m. in. przy dzisiejszym wy­
daniu „Głosu”.

Na stanowiskach trwali milicjanci, strażacv 
karze i pielęgniarki. Według informacji uzysk 
nyck w komendach miejskich MO i Straży p 
żarnej, świąteczne dni w Poznaniu przebieo k 1 
spokojnie. Nie zanotowano groźnych pożarć 
nie musieli też zbyt często interweniować 
cjonariusze MO. Dużo natomiast pracy mj/ 
Pogotowie Ratunkowe. Tylko w czwartek karetkil 
pogotowia zanotowały ponad 100 wyjazdów I 
głównie do dzieci. Powód: przeziębienia oraj 
kłopoty z żołądkiem spowodowane — ja|ę si 
wyraził lekarz dyżurny — błędami dietetyczny­
mi. Co sie za tym kryje — wiadomo: przede 
wszystkim przejedzenie. Na brak pracy nie na­
rzekali również stomatolodzy. W pierwszy dzień 
świąt mieli także ponad 100 nacientów, głównie 
dorosłych. Tak to się bowiem, niestety, składa 
że o dentyście przypominamy sobie donierp^ 
dv, gdy ząb zaboli. Temperatura ooniżp zera. 
:aka wystaoiła wczoraj rano. spow odowała że na 
wielu chodnikach bvło ślisko. Odczuli to od ra­
zu pracownicy Poaotowia Ratunkowego, którzy 
wielokrotnie udzielali pomocy przy wypadkach 
zwichnięć czy złamania kończyn.

Tradycyjnym zwyczajem dy 
rekcja i rada zakładowa „Do­
mu Książki” organizuje spot­
kania z emerytami przedsię­
biorstwa. Tegoroczne — odby 
ło się w klubie Stowarzyszenia 
Księgarzy Polskich w nowym 
gmachu przy ul. Lampego. Na 
spotkanie przybyło ponad 80 
seniorów księgarstwa wielko­
polskiego.

Dyrektor Alojzy Murawa za 
poznał zebranych z osiągnię­
ciami „Domu Książki” w mi­
nionym 5-leciu. Przedsiębior­
stwo wykonało plan pięciolet­
ni 10 listopada.

W okresie pięciu lat Wielko­
polska uzyskała wiele księgarń 
wyposażonych w nowoczesne 
urządzenia. Dużo placówek 
zmodernizowano.

Przewiduje się dalszą roz­
budowę sieci księgarskiej oraz 
modernizację księgarń w wo­
jewództwach, kaliskim, koniń­
skim, leszczyńskim, pilskim i 
poznańskim, otwieranie księ­
garń gminnych oraz w pań­
stwowych gospodarstwach roi 
nych, m. in. w kombinacie Ży 
dowo i Manieczki.

Podczas spotkania z progra­
mem artystycznym wystąpił 
zespół estradowy Technikum 
Poligraf iczno-Księgarskiego.

(stach)

ny przez całą dobę, tel. 989 i 
540-93.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgi. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne; 
Dąbrowskiego 140, Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska. Starołęc- 
ka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

( warno 1
SOBOTA — PROGRAM I: 8.35 

Kolędy; 9.05 „Jutro zaczyna się 
dziś1’ — „jubileusz”; 9.30 Moskwa 
z melodią i piosenką; 9.45 Grajcie 
skrzypki, grajcie basy — polskie 
kapele ludowe; 10.05 Stara i nowa 
muzyka wojskowa; 10.30 „Podróże 
Maudie Tipstoff” — fragm. 11; 
10.49 Koncert życzeń; 11.05 Nie 
tylko dla kierowców; 11.12 „Mini- 
drama-reklama”; 11.30 Jazz — rock 
muzyka lat 70-tych; 12.10 Magazyn 
turystyczny; 12.25 Spotkanie z pio 
senką radziecką; 13 Polskie instru 
menty ludowe; 13.15 Muzyka i 
poezja; 13.45 Mini recital Ireny Ja 
rockiej; 14 Co nam ten czas przy­
niesie?; 14.25 W rytmie tanga; 14.30 
Przekrój muzyczny tygodnia; 15.05 
Teatr PR: „Po prostu kobieta”; 
15.45 W rytmie charlestona; 16.06 
Wybieramy przebój roku; 16.40 Z 
pastorałką po Beskidzie; 17 Radio- 
kńrier; 18 Muzyka i Aktualności; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.30 Musicalowe przeboje; 19.15 
Parada polskiej piosenki; 20.05 Tak 
ty i kontakty nr 14; 21.35 M. Eg- 
gerth i jej przeboje filmowe; 22.20 
Sobotnia dyskoteka; 23.05 „Pasja 
wg panny Basi” — rep. literacki; 
23.25 Sobotnia dyskoteka d. C.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 
5, 6, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 
21, 22. 23.

PROGRAM II: 8.35 Magazyn pu­
blicystyki naukowej; 9 Chór PR; 
9.30 Z nagrań solistów polskich; 
10 Teatr PR — Studio Współczes­
ne. Cykl: „Autorzy naszych słu­
chowisk”. Dwa słuch.: 1) „Win­
da”, 2) „Bajka”; 11 Scenki paster 
skie C. Montererdiego; 11.45 „Pol

rykańskich, która dotrzyma to 
warzystwa jedynej do tej po­
ry w poznańskim Zoo samot­
nej strusicy. Do Poznania przy 
była też para karakali, dra­
pieżników blisko spokrewnio­
nych z rysiami i jeżozwierze 
indyjskie.

Kolekcja Ogrodu Zoologicz­
nego powiększyła się również 
przez narodziny zwierząt. Mię 
dzy innymi czarna pantera 
Samanta urodziła młode, które 
coraz odważniej pokazują się 
zwiedzającym. Urodził się 
także kangur Benetta, a lada 
dzień na świat przyjdzie kan­
gur białogardłowy, który nale 
ży do ginących gatunków zwie 
rząt.

Herpetarium poznańskiego 
Zoo może również poszczycić 
się rozmnażaniem bardzo 
trudnych w hodowli gatun­
ków, np: żółw błotny, będący 
pod ochroną, już po raz trzeci 
rozmnaża się w Zoo. Zniosły 
też jaja bazyliszki z rodziny 
legwanów oraz rozmnożyły się 
olbrzymie ślimaki afrykań­
skie achatina i egzotyczne 
owady — straszyki do złudze­
nia przypominające liście 
krzewów, (a)

ska Ewa 75” — „Wariacje na te­
mat”; 12.05 Proza G. Górnickiego; 
13 Południowy koncert; 13.35 
„Autor i jego audycja” — „Spot 
kanie w kuźni”; 13.55 „Zabawa w 
rądio — czyli jak zostać żurnalis­
tą” — magazyn literacko-muz.; 
15 Radioferie; 16 „Czata” — ma­
gazyn wojskowy; 17.25 „Listy spod 
lipy” — feL; 17.35 Rep. dźw. M. 
Nowakowskiego; 18.05 „Grająca 
szafa”; 18.35 „Mama Alitą, baba 
Wala” — rep. literacki; 19 Kolę­
dy staropolskie; 19.15 Język fran­
cuski; 19.30 „Matysiakowie”; 20 
Mazurki z konkursu; 21.40 W. Ki­
lar: Taniec „Krzesany”; 22 „Za­
ległości kulturalne” — aud. roz­
rywkowa; 23 Barok dla wszyst­
kich; 23.35 Grają „Filadelfijskie 
Smyczki”.

WIADOMOŚCI; 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.
Uwaga! Program własny na 

UKF 69.74 MHz; 16.15 Program 
stereof.; 19 Ogólnop. program ste­
reofoniczny.

PROGRAM III; 8.35 Co kto lu­
bi; 9 „Właściwy moment” — ode. 
9; 9.15 Jazzmani grający piosen­
ki J. Wasowskiego; 9.30 Nasz rok 
75; 9.45 A. Scarlatti — Cantata 
Pastorale; 10.05 „Jesteś dla mnie 
wszystkim” — grają Sonny Rollins 
i Coleman Hawkins; 10.15 O wyż­
szości świąt Wielkiejnocy nad świę 
tami Bożego Narodzenia — fel, 
prof. mniemanologii stosowanej J. 
Stanisławskiego; 10.20 Zycie ro­
dzinne — magazyn; 10.35 Z muzy 
ki filmowej zespołu Pink Floyd; 
11.10 „Pniok” — rep.; 11.30 K. Gott 
w światowym repertuarze; 11.50 
Od betlejki do królewki; 12.10 Ze 
starych kabaretów Paryża; 12.35 
O wyższości świąt Wielkiejnocy 
nad świętami Bożego Narodzenia 
— fel. prof. mniemanologii stoso­
wanej J. Stanisławskiego; 12.40 
Smigustnicy w Krakowskiem; 12.55 
Nowa płyta zespołu Roxy Musie; 
13.20 Telegramy muzyczne ze świa 
ta; 14.05 Przyjaźń poetów — F. 
Hałas i J. Tuwim; 14.25 Grand 
Standard Orchestra i jej soliści; 
14.45 Za kierownicą; 15.10 W \łu- 
bie u. F. Sinatry; 15.25 O wyższości 
świąt Wielkiejnocy nad świętami 
Bożego Narodzenia — fel. prof. 
mniemanologii stosowanej J. Sta 
nisławskiego; 15.39 Wszystko o 
wiośnie; 15.50 Ze starych kabare-

Są również w Poznaniu zakłady w których pra 
ca odbywa się w tzw. ruchu ciągłym. I tam nie 
przerwanie trwali na swoich stanowiskach ludzie, 
dla których nie ma wolnych niedziel i świąt. Do 
ich rozkładu zajęć musieli dostosować sią naj­
bliżsi, aby chociaż część świątecznych dni spę- | 
dzić w tradycyjnym rodzinnym gronie. Czynne by I 
łv niektóre punkty handlowe i gastronomiczne. I 
Pracownicy handlu w większości mieli wolne, ale I 
dzisiaj tj. w sobotę znów znajdą się za ladą I 
Mieszkańcy Poznania muszą bowiem mieć moż- I 
ność zaopatrzenia się w niezbędne artykuły na R 
następne dwa wolne od pracy dni. (s)

Jeszcze o podwyższonych mandatach

Obostrzone kary dla świadomie
łamiących prawo

Milicja Obywatelska wpro 
wad.za w życie w całym 
kraju Ustawę Sejmową 

z 28 maja br., dotyczącą m. 
i-n. surowego karania tych 
wszystkich osób, które w spo­
sób szczególnie złośliwy i 
świadomy łamią obowiązujące 
przepisy w zakresie ruchu dro 
go-wego, bezpieczeństwa prze­
ciwpożarowego oraz porządku 
i czystości.

Jak poinformowano nas w 
Komendzie Wojewódzkiej MO 
w Poznaniu — a o czym pisaliś 
my w wydaniu świątecznym 
„Głosu” — milicjantów zaopa­
trzono w mandaty w wysoko­
ści 50, 100, 200, 300, 500, 
700 i 1000 złotych. Te najwyż 
sze znajdą zastosowanie w 
przypadku popełnienia umyśl­
nego wykroczenia, którego

skutki mogą okazać się nie­
bezpieczne dla otoczenia.

W ruchu drogowym dotyczy 
to takich między innymi 
spraw: wyprzedzanie na przej 
ściach dla pieszych i omijanie 
stojących przed przejściem po 
jazdów (kiedy np. jeden samo 
chód zatrzyma się, aby prze­
puścić pieszych, a drugi omi­
ja go i wjeżdża na pas); prze 
kraczanie linii ciągłej w miej 
scach szczególnie niebezpiecz­
nych (ostry zakręt, wierzcho­
łek); wymuszanie pierwszeń­
stwa przejazdu; jeżdżenie bez 
świateł po zapadnięciu zmro­
ku. Surowo karani będą rów 
nież ci kierowcy, którzy pozo 
stawią w nocy swój pojazd na 
nieoświetlonej ulicy lub szosie 
bez świateł. Takie przypadki 
zdarzają się, niestety, bardzo 
często, a każdy kto jechał sa-

tów Warszawy; 16.15 Śpiewające 
autografy; 16.45 Nasz rok 75; 17 
„Właściwy moment” — ode. 10; 
17.10 69 minut na godzinę — aud. 
Jonasza Kolty; 18.10 Sergiusz Pro 
koliew — I Konc. fortep. Des-dur 
op. 10 — wyk. Michel Beroff; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 Z 
klubów muzycznych Rio; 19.15 
Książka tygodnia; 19.35 Zaprasza­
my do Trójki — m. in. felieton 
21.50 Opera tygodnia — Giuseppe 
Verdi: „Luiza Miller”; 22.08 Śpie­
wają Novi Singers; 22.15 Pow. w 
wyd. dźw. — „Wielkie wygrane”; 
22.45 Piosenki — bajki; 23 Miłosne 
pieśni Hafiza; 23.05 Największy 
koncert jazzowy świata; 23.50 Gra 
ją i śpiewają Skaldowie.

WIADOMOŚCI: 6, T, 8.30, 14,
19.30, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.15 Przeboje sprzed lat; 9.05 Wia 
domości sportowe; 9.15 Magazyn 
W’ojskowy; 10.05 Standard w trzech 
wersjach; 10.25 Lista przebojów; 
11 „Babcia na jabłoni” — słuch.; 
11.33 Polscy piosenkarze na mię­
dzynarodowych festiwalach; 12.05 
„W samo południe”; 12.35 Konc. 
niedzielny; 13 Program z dywani­
kiem; 14 Mel. przy choince; 14.30 
„W Jezioranach”; 15 Koncert ży­
czeń; 16.06 „Zły czarodziej” — 
słuch.; 16.50 Śpiewa Anna Jantar; 
17 Gra O. Paterson; 17.15 „Noce 
i dnie, czyli samo życie”; 18.08 
3 X R — Radiowa Rewia Rozryw­
kowa; 18-53 Dobranocka; 19.15 Przy 
muzyce o sporcie;,' 20.05 Magazyn
dźw. 1975; 20.30 Grand Standard
Orchestra; 20.40 Teatr nie tylko
zawodowy; 21.05 Nowości |a^zu 
polskiego; 21.30 Radio-kabażet;
22.30 Rewia piosenek; 23.05 Ogól 
nopolskie wiadom. sportowe; 23.20 
Dyskoteka 75.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1. 2, 3, 4, 
5, 6, 7, 8, 9, 10, 16, 19, 20, 21, 23.

PROGRAM II; 8.25 „Zawsze w 
niedzielę” — fel.; 8.35 „Świat 
wielki czy mały?” — fel.; 10 Wiel 
kopolska niedziela; 11.30 Magazyn 
lotniczy; 12.05 M. de Falla — Uwer 
tura; 12.34 Czy znasz tę zagadkę?; 
13 Najważniejsze wydarzenia mu­
zyczne roku 1975; 14 Podwieczorek 
przy mikrofonie; 15.30 „Brat czo­
ło” — słuch.; 16.10 Kwartet smycz 
kowy d-moll op. 76 nr 2; 16.30
Komcert chopinowski; 17.62 „W co

się bawić?”; 17.30 Sławne roman­
se — „A. Fredro i hrabina Skarb- 
kowa”; 18.35 Pieśni Debussy’ego; 
19 2 słuchowiska; 20 Gra G. Mal­
colm — klawesyn; 20.20 Dzieła K. 
Pendereckiego; 21 „Kolekcjoner­
stwo”; 21.20 — Piosenki żołnierskie; 
21.50 „Karnawał rzymski” — uwer 
tura; 22 Pozn. wiadom. sportowe; 
22.18 Chór PR; 22.30 „Godzina 0” — 
opow.; 22.50 „W’esołe kumoszki z 
Windsoru” — cz. 2; 23.35 wiszą
„Aye Maria Stella”. .

WIADOMOŚCI; 5.30 , 6.30. 7.30,
8.30, 12.30, 18.30, 21.30, 23.36.

Uwaga! Program własny na 
UKF 69,74 MHz: 18.30 Ogólnop. 
program stereof.

PROGRAM III: 8.35 Co kto lubi; 
9 „Właściwy moment” — ode. 10; 
9.10 Jazz na 1001 drobiazgów; 9.30 
Gdy się mówi A... — „Goście Po! 
ski”; 9.50 Grające listy; 10.15 Ilu­
strowany Magazyn Autorów; 11.15 
W’ielkie recitale;, 12.05 Czy tak 
właśnie był0 — tragiczny koniec 
nieuchwytnego Smilha — ode. 3: 
12.30 Goście Polski — Gwiazdy 
jazzu i piosenki; 13.15 Przeboje z 
nowych płyt; 14.05 Peryskop — 
Goście z Polski; 14.30 Nowe nagra 
nie zesp. Mainstream; 14.45 Za kie 
równicą; 15.10 Goście z Polski — 
Słynni muzycy; 15.50 „Ostatnie tan 
go w Paryżu” — muzyka filmo­
wa G. Barbieri; 16.15 Goście Pol­
ski — w kręgu sztuki — rep.; 
16.45 „Gorący” jazz Stephana 
Grappelly’ego; 17.05 „Właściwy mo 
ment” — ode. 11; 17.15 Antolo­
gia piosenki francuskiej; 17.40 Lek 
tury, lektury; 17.55 Mini-max — 
czyli minimum słów, maksimum 
muzyki; 18.30 Goście Polski — 
rep.; 18.50 W roli głównej E. De­
marczyk; 19.35 Goście Polski — 
poeci o nas; 19.55 S. Prokofiew — 
II Konc. fortep. g-moll op. 16- I 
20.30 „Ślubna koszula” — słuch.; I 
21.11 Soul z estrady; 21.30 Goście I 
Polski; 21.50 Opera tygodnia — 
Giuseppe Verdi: „Luiza Miller”; 
22.68 Śpiewają Novi Singers; 22.15 
Uciechy stanu małżeńskiego — 
wieczór ósmy; 22.30 Z muzyki tea 
tralnej i telewizyjnej A. Kuryle­
wicza; 23 Miłosne pieśni Hafiza; 
23.05 Największy Koncert Jazzowy 
Świata; 23.50 Śpiewa Barry White.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8.36, 14, 
19.30, 22.

mochodem po 'Pomnej smei, 
zdaje sobie sp„ /ę, jak łatwe 
można wnaść na nieoświetlo­
ny pojazd. Skutki bywają wte 
dy tragiczne. I ostatnia spra­
wa, jeżeli chodzi o bezpieczeć 
stwo w ruchu drogowym - 
szybkość. Tutaj wysokie man­
daty znajdą swoje zastosowa­
nie w przypadkach rażące- 
g o przekroczenia obowiązuj- 
cej na danym odcinku szybko­
ści jazdy.

Nie będzie pobłażania rów­
nież dla tych, którzy w po­
mieszczeniach, w których znaj 
dują się materiały łatwopalne, 
utrzymują otwarty ogień. Bal 
po raz prasa donosi o phy 
padkach świadczących z jK' 
nej strony o nieznajome.'- 
przepisów przeciwpożarowym 
z drugiej zaś — o beztroscy 
lekceważeniu nieb?zpi€Cxen‘ 
stwa, co daje w efekcie zaP 
żenie życia ludzkiego i wl-" 
straty dla naszej gospoda.-■ 
Obostrzone mandaty bęoą s' 
sowane także w 
osób, które pozostawiają 
dozoru włączone do sieci u* 
dzenie elektryczne, nie P*--' 
stosowane do ciągłej eksp-J 
tacji. Turyści, którzy rozp _ 
ją ognisko w lesie czy P° 
stawiają tam przedmioty 
ce łatwo wywełać samoz“' 
nie (opakowania szklane), * 
gą również spodziewać 
ostrych represji.

I wreszcie sprawy P°rz^, 
i czystości. Tutaj najwp-- 
mandaty będą miały zast^’ 
nie w przypadkach upor ^a. 
go uchylania się od utr y , 
nia porządku i czystości P 
danymi posesji mi, a wi 
chodniku i połowie jez 
tyczy to zarówno „
jak i osób odpowie ! • a-d 
za utrzymanie porządź f 
zakładami pracy, im ■' 
mi itp); za zanieczysz^ 
miojsc publicznych cuchn^^ 
mi płynami; za P^^ochO' 
skrzyni ładunkowej ■ _7Vcti 
du artykułów spoz) 
bez opakowania i 
niszczenie trawników, 
i zieleńców m. in- P^L-ańim 
dżanie pojazdem. Pa‘ 
składowanie materia

W’eZ‘

dow’anych itp.
Wymieniliśmy 

których sprawca n**2® 
wać się wysokieg0 
Ale jeszcze raz 
kreślić, iż będą or}e . w 
ne tylko w sytuacja iaman-6 
rych nastąpi rażące!, sktń'
przepisów, a ewentucfa 
ki mogą być niebezp 
otoczenia, (s)

6


